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OPLATA POCZTOWA UISZCZONA RYCZAŁTEM. 

WIECZORNY ILUSTROWANY. . . 

80 szkól 
6ęd•ie •renaontoll'anvcft 

Lódź, 9 lipca. 
:Jak się „.Express" dowiaduje, ko

rzystając z ferji letnich, magistrat przy
stąpił do remontu szkół powszechnych, 
znajdujących się na terenie Łodzi. Re
mont ten był wskazany z tego wzglę
du, iż większość szkół powszechnych 
w Łodzi mieściła się w lokalach nieod-
powiednich i zaniedbanych. J 

Ogółem w ciągu najbliższych tygo-

l 
dni wyremontowanych będzie 80 lokali 

LODZ. WTOREK. 9-GO LIPCA 1929 ROKU. f CENA NUMERU 20 GROSZY. j NR. 189 szkolnych w Łodzi. 
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Rok VII. I 

OPER-ACJA . ODCIĘCIA GŁOWY 
· dokonaria przez lekarza łódzkiego 

Narodzing „po•worko'' wuwOlolg w iwie<ie 
noukowu1n wielkie zoinieresowonie· 

Lódź, 9 lipca. 
Powtór urodził się w Lodzi. 
Wieść ta od kilku dni niepokoi mie

szkańców naszego miasta, którzy opo
wiadają fantastyczne historje o przyj- ~ 
śclu na świat dziecka o dwuch głowach. 

J:ak wyglądają te „narodziny potwo
ra" w rzeczywistości! 

Oto przed trzema tygodniami ·do · kli
niki „Lłnas · Hacedek", mieszczącej się 
przy ul. Południowej 19 zgłosiła się 
młoda żona robotnika, p. K. 

Po kilkudniowym pobycie w klinice 
nastąpiło rozwiązanie. Poród odbywał 
się · zupełnJe normalnie. P. K. powiła jed 
nak niemowlę, którego widok wywo
ływał u wszystkich dreszcz zgrozy. Ma 
leństwo miało 
DWIE GŁOWY - JEDNA PRZYRO$

NIĘT A -DO DRUGIEJ. 
Zarówno matka jak I ·niezwYkły po· 

twór cieszyły się zupełnem zdro;vielń. 
P. K. po kilku dniach już moda opuś-
cić szpital. Dziecko Jet Pozostało w kił- • 
ntce pod obserwacją wybitnych leka- chirurgów łódzkich, który szcze2ólme 
rzy łódzkich, którzy zainteresowali się zainteresował się tem · anormalnem 
tem badtcobądi dzieckiem, postanowił .dokonać · niebez· 

NIEZWYKŁYM WYPADKIEM. piecznej operacji 
Lekarze przypuszctalł początkowo, ODCIĘCIA DRUGIEJ. GŁOWY. 

iż dziecka nie uda się utrzymać przy Chirurg. ten s~wier~ził, ze owa druga 
życiu, przewidywania te jednak się nie ~Iowa, Jako .rueposrndająca mózgu mo-
sprawdzłły ze być us~męta bez szkody dla roz-

• woju malenstwa. 
Uołynęły trzy tygodnie. _a J OPERACJA SIĘ UDAŁA 
DWUGŁOWE MALENSTWO i obecnie maleństwo wygląda zUPełnie 

znakomicie się rozwijało, miało dosko- normalnie. Czy będzie ono żyło - tru-
nały apetyt i wprost dno narazie powiedzieć. Obecnie Jednak 

RW ALO SIĘ DO ŻYCIA. czuje się ono w dafszym ciągu bardzo 
W dniu oneerlajszym jeden ze znanych dobrze. 

Matka niezwykłc~o dziecka jest do
piero rok po ślubię, . kobięta zupełnie 
zdrowa, jak również i . jej mąż. 

Wypadki przycliodzenia na świat 
potworków 

NIE NALEŻĄ DO RZADKOŚCI. 
Przed kilku laty donosił „Express" o 
dziecku z ulicy Aleksandrowskiej. które 

MIAŁO NA GŁOWIE ROGI, 
pozatem zanotowano jeszcze w Lodzi 
kilka podobnych wypadków. 

Zwróciliśmy się w tej sprawie do 
jedne20 

Z WYBITNYCH LEKARZY ŁÓDZ
KICH, 

który oświadczył nam co następuje: 
. - Odróżniamy trzy rodzaje potwor 

ków. 
PIERWSZY RODZAJ 

to dzieci, które · rodzą się bez mózgu, 
albo bez szyi, na głowie mają wyrostki 
przypominające rogi, posiadają żabie 
oczy itd. 

DRUGI RODZAJ 

I stanowią potworki tak z.wane dubelto· 
we, t. J. posiadające podwójne tułowia, 
albo też podwójne kończyny - (nogi 
lub ręce). 

TRZECI WRESZCIE RODZAJ 
stanowią potworki o zniekształconych 
C1;aszkach. Potworki te posiadają na 
głowie guzy t. zw. wodzianki (Wasser
kopf), albo też guzy krwawe. Zdarza 
się często, iż wspomniane guzy są tej 
wielkości, co głowa albo też i większe. 
Pierwsze dwa rodzaje noworodków 

NIGDY NIE MAJĄ ZDOLNOŚCI 
DO ŻYCIA. 

Jeśli chodzi o trzeci rodzaj, to sprawa 
przedstawia się inaczej. O ile owe po· 
tworki posiadają nienaruszone naiwai
niejsze organa wówczas mogą się roz
wijać. 

Potworek, który urodził się w klini
ce „Linas ·Hacedek" najbardziej przy
pomina potworki trzeciego rodzaju. Za 
znaczyć jednak należy, ii dziewczynka 
p. K. posiadała guz w zupełności przy-
pominający drugą głowę, co · 
NADAJE TEMU PRZ PADKQWI SPE 
CJALNY CHARAKTER, WYWOLU
JĄCY WIELKIE ZAINTERESOWANIE 

W SFERACH NAUKOWYCH. .,. · 1 . /. ,' ' "' : ~ : . ' „. " . . ._„' ',. ' ·~ •. 

' ' ' 

D~1ś- ·. Po.:zio skradziono 
aressfoDJan1e - ..a k.,. , I I d -

naposin11i6111 ~ ur. 20- Z P0€1QiiiU, aorg wgruszg Z O Zł 
111adzfdel 20 Lódź, 9 lipca. glej nocy do · pociągu osobowego I dowały się listy, oraz przesyłki war-

Dziś rano władze śledcze zostały nr. 5540 zdążającego z lodzi w kierur1 tościowe. _ 
· Łódź, 9 lipca. zaalarmowane śmiałym włamaniem. do ku Kutna na stacji Łódź Kaliska docie Ody pociąg ten znalazł się w Kutnie, 

śledztwo w sprawie napadu przy uli konanym do pociągu pocztowego, Ubie płono wagon pocztowy, w którym znaj- służba kolejowa stwierdziła, iż .drzwi 
cy Zawadzkiej 20 trwa w dalszym ciągu. - - wagonu pocztowego zostały wyważo-

ne, a wagonie panował · wielki nieład. 
Informują nas, iż w sprawie tej zgłosiło Zno' ..., •011iw.obo' ,-itr:. .,,..,0 Tajemniczy sprawcy zabrali prawie 
się do władz kilku nowych świadków, "" 'li' l• -.a WW wszystkie listy wartościowe, pozosta-
których zeznania posiadają ba.rdzo waż- IB·łeiniedo uc:znia z todzi wiając inne, które nie zawierały pienie 

dzy. Włamywacze musieli dość długo 
ne znaczenie i do pewnego stopnia Łódź, 9 lipca. I sąsiedzi, mł<>d~ieniec nie dawał już żad- · pracować w pocią~u. gdyż zdążyli 
znów zmieniają dotychczasowy bieg W dniu dzisiejszym władze policyjne Dych znaków życia. przejrzeć prawie całą korespondencję. 

otrzymały wiadomość o · Samobójca nie pozostawił po sobie Władze ustaliły. ii straty wynoszą 
śledztwa. TAJEMNICZEM SAMOBóJSTWIE żadnych listów, któreby wyjaśniły tajem kilkanaście tysięcy złotych. Wyniki 

Wczoraj popołudniu władze zwolini.ły · UCZNIA I nicę jego śmierci. Istnieją jednak p;rzy- śledztwą, które zatoczyło już szerokie 
seminarjum niemieckiego w Lodzi, 18-le puszczeuia, iż samobójstwo miało podło- kręgi, narazie są trzymane w taiem· 

przytrzymanego NajhaUS&t którego · d0 k- tniego Jana Blocha. · że . a-·otyczne, nicy. 
ładnie przesłuchały. Zbad~no również Bloch po ukończen~ zajęć szkolnych iilll.llil••••••Ellll!lil!Ui&\ili!d!.!lr &WWW 

ł dze . d wyjechał do wsi Huta Bardyńska (pow. w·· arJ.lf z'ran· .t'f 6 OSO' b 
pon<>wnie Horowicza. W a ' posi~ a- łęczycki), w której stale zamieszkiwał je ' . . :Jlróf .llnfifji 
jąc już w ręku obfity materjał, przewidu- go ojciec. Młodzieniec zdał · ws,ZyStkie · · ' ' Uestersen; 9 lipca. •nóll1 pod pronaienionał 
ją, że już w ciągu dnia dzisiejszego zdo- egzaminy _i był w 4osko2;1!lłym ~.astr?i!I· . C~ynu obl~k,a9s;~ ego ~okonal w ni.e· !Roenteeno . I W ostatnich dniach 1ednakze· o1cJec· dz1e1ę ·: w poM:M1e ~ti1te3szy robotmk 
łają aresztować wszystkich sprawców kilkakrotnie zauważył, iż syn zdradza Wachtel.~który niespo~~wanie rzucił Londyn, 9 lipca. 
napadu. wid.kie zdenerwowanie. Zaniepokojony się z . wie!fdemi widtatQ..i~ na znajdujące Biuletyn oficjalny, podpisany przez 

. . . tem dopytywał f!ó, ·co mu się stało, mło- się w jego pobliża, ;' t{S'~py, z których 4 lekarzy ogłasza, że zachodzi kon i8cz-
Gdy nastąpią aresztowaiua, będzie-\ dzieniec lite chciał jednak nic powie- sześciu, mianow1 ię 3-~kobiety, 2 dzieci ność dokonania nowych prześwietlefI 

my mogli ujawnić szereg · sensącyj~ych ~ieć; Wczoraj wieczor':m, ~d~ _18-letni i ~ 1 mężczyzna otlriiosto ~ięikie rany. promieniami Roentgena, ponieważ 
•16 dot h ·e ze.ze niema uczen pozostał sam w m1eszkan111, po.zba· Sprawcę otzy trzymano 1 osadzono w wrzód, który się niedawno utworzył w 

szczego w, yc 1~7:1s I s · -1 wił się żyda wystrzałem z rew<ilw~ru w arc~?tac !1 nc· lii.>-;:jm/ói':" Chodzi tu \Vido- prawe.m płucu, nie jest jes?.czc zupełnie 
nych naszym czytelnik-0m. . skroń. Gdy na odgłos strzału nadbic•J;1 · ' •1 cb tąkanr ~o . zag-ojony. 

• 

• 



• REWOllJCJJl· BEZ KRWI Płapa na niebie 
Nowy wynalazek floty 
powietrznej angiel

skieJ 
Co 1nówl dgkfaior Hiszponłl, 

den. Pri1no de •twero f 
Młode kartofelki leczą podo no sp lale eumatrzm 

Powietrzna flota Wielkiej Brytanjl 
rozp<>etyna w dniu 13 lipea manewry, 
kt.órycb punktem kulmf nacyjnym ma 
być stoczona w powietrzu bitwa. Wysłannik „Wienu Journal'' uzyskał ble są stylowe. Pierwsze wrażenie: - po 

interwiew z dyktatorem hiszpańskim, kój hotelowy, ale z piętnastego wieku„. 
który V: ?statnich czasach niezmierna: Na ścianie wiszą nieoprawione fotograf~ 
skwapliwie udziela wszelkiego rodzafu je, obrazki, pamiąteczki. Nad łóżkiem 
wywiadów, usiłując w ten sposób za-1 e~ernieje wysoki hucyfiks. Na łó?.Jku na 
trzeć wrażenie, jaikie na zagranicy wy. s~ch i na krzesłach piętrzę się stoSy 
wołać mo~ą przedostające się co jakis dokumentów. Na toalecie leży wystrzę
czas przez kordony wieści o rewoltach piony pendzel do golenia, żelazko do 
i manifestacjach, sikierowanych przeciw prasowania - pośrodku stoi duży talerz 
ko .zibyt despotycznemu dyktatorowi. pełen młodych kartofel&tów .. Raucam py 

- Jest godzina czwarta po pofodniu tające spojrzenie w kierunku mego cice 

karstwem na reumatyzm. Ktoś mu pora 
dził, że je tn,eba nosić w kieszeni spod
ni Pan prezydent :i:iwsze ma przy so.bie 
w lewej kies.ieni dwa młode kartofelki 
- wyniki są podo1bno nadzwyczajne. 

Priewodnilk wyprowadza mnie na ko 
rytarz: przez skromną łazienkę, która 
wraz: z sypialnym pokojem stanowi cały 
apartament dyktoto-ra. 

Wszelkie.próby przeniesienia Prim~ 
de Rivery dO jednego z pałaców - speł
rły na niczem. Hiszpań*i dyktator jest 
człowiekiem o skrominych wymaganiaob. 

Aby dokładnie móc skontrolować ru· 
chy eskadry powierznej zaopatrzono ka· 
żdy aparat w specjalny przyrząd do WY
puszczania kolorowego dymu, który na 
tle nieba i chmur kreślić będzie trwające 
kilka mtnut smugi. 

Stojący na lotniskach i punktach ob„ 
serwacyjnych fotografowie sztabowi 
zdejmą te smugi l w ten sposób uzyska
ją jakby narysowany plan przebiegu ca· 
tej bitwy. - pisze aust.rjacki dziennikarz, - stoję rona - ni\ twarzy jego błądzi ironiczn-y 

cokolwiek bezradny w przedsionku hisz uśmieszek. Tak Pan prezydent jest zda. 
pańskiego ministerstwa wojny, które to. ·nia, że niłode karto.feliki są świetmim le-

Pozwoli to oficerom sztabu określić 
btędy l zalety ruchów eskadry. 

nie w zi.eleni. W kącie, za oszklonemi „ e 4 ,1, : z 
drzwiami drzemie portjer. Nic dziwnego 
- J!orąco jest nie do zniesieni.a. 

W manewrach amtielskich weźmie U· 

dział 50 samolotów. Dla widzów cywil· 
nych prwgotowano na lotniskach trybu~ 
ny na 100 tysięcy os6b. Jedną eskadrą 
kierować będzie ksiĄżę Waiii. drugą -
ksiąie Yorku. Oczywiście, obaj nie z sa· 
molotu, lecz z ziemi. 

Nieszczęsny „strażnik" sapie jakby 
miał początki astmy. Nie mam zamiaru 
go budzić. Mam przecież zamówioną go 
dzinę u dylktatora. Wyohodzę na schody 
ale ni~ widzę nikogo, kto·by mógł mnie 
wprowadzić do gabinetu dyktotora. Po 
chwili spotykam umundurowanego osob
nika. Tak.i sooie maleńki eg.zemplarz 
hiszpańskiego żołnierza. Kogo szukam 7 
Dyktatora - odpowiadam. Nie rozum!' 
Prezydenta. Także nie rozumie. Primo 
de Ri>verę.„ Nareszcie. Kiwa głową i U!
miecha się. Palcem wskazuje na schody 
pierwszego pięt.ra. 

W chodzę na górę. W pustym przecl
pdkoju niema żywej dusa:y. Zaglądam 
PTZez uchylone drzwi do wielkiej sali 
o·b:stą.wi'Oinej złoconemi meblami. Na 
ścianie wi.si wielka mapa Marokka. Mi 
ia kwadrans. Zjawia się wreszcie iakiś dy 
gnitarz i orświadcza mi, że prezydent 
przy.jmi·e mnie za kil~ł:a minut. 

Primo de Rivera stoi obok biurka i u
§miecha się dohrotliwie, Wita mnie u
przejmie i stwierdza, że na czole mam 
wyplsanty zawód cUieinnikarskL Dodaje. 
zaraz, że i iemu nie jest obcy ten zawód 
i że w dzisiejszych czas.ach dzie1miikar ... 
stwo jest ważnym czynnikiem w życiu 
politycznem i gospcda.rczem. 

- Ludzie wierzą tylko temu, co wy
czytają w gazetach - oto dJaczego sam 
nkiraz chwytam za pióro i wyręczam 
dziennikarzy„ 

•W dalsr.ym ci~~u wyjaśniał Primo de 
Rivera zoaczenlie dyktatury, która jego 
zdaniem jest jedynie prz.elściowym sta ... 
nem, nieiako środlkiem pomocniczym po 
trzebnym dila wprowadzenia nowego ła ... 
du. · 

Cud c:lerpllwoi€1 
Kopio „Wlec:zerzu Pańsklet•• walco• 

nono z morek poc:ziowgc:h 
• ,Jedynym ma świede w swoim rodza 

ju ~naj,tersztykiem, świadcz.ącym o nie
słychaneij derplilwości jego twórcy, je~ 
oibxaz utworzony z ul.arek poci:towych, 
a priedstawiający niezmienue cl<oldadną 
kop.ję sły11111ej Wieczerzy Pańskiej Leon
n.arda da Vinci. 

Obra.z tein wietkości t60x8-0 cen·tyme. 
•trów, l:tlajduje się w jednym z przytuł
ków dla sierot w Wiedniu i jest d:i:iełeni 
rąlk zakonn~o braciszka nazwiskiem 
Sztoss. 

pocztowych, lecz ma dudzenie najdo
sikooalsiego operowł4ti.a zwykłecni far
ba.mi malaf'łkiemi. 

Patem'llł Sito. na wykOi\.al'Jie teg<> 
iniuwykłogo diieł1 1iutył •wok kolosal 
ną przez dziu12'tki lat zbieraną kolekcję 
marek oraz 5 lat pracy oq r. 1890-189-'. 

Kobf afa zdobyła 
wu1Jkq naqrodq mu

zyczną. 

Niekt6re jedn-.k ze zn.a~zk6w pocz:t.o- Beethoven twierdził, że kobiety nte 
wyeh posiadai~ na sobie stempel r. 1895 mają stuchu. Brahms utrzymywał, ie 
i te są p61.4liei doldejo.ne, prawdopodo-b- kobieta nie mote skomponować utworu 
nie przez koif~ innego, który po śmierct większego, jak pieśń łub małe pdelud. 
Sztosa poodlepiał wartościowe .macdci 1 jum, bo nie stać ją na rozwiniecie myśll 
na ich miiejsce ponaklejał inne. muzycznej, ponieważ jest zbyt niecier-

Obraz ten został przeień rozpoczętj Nietyl'ko ~onuią.c:a iest ilość wypo- pliwą. • d ,,,,. 
poid wpływem tajemnic·iego wewnętrme łiu:eibowanyeh do te~o ohrazu marek. Kłam tym twierdzeniom za ała. t, 1za 
go nakazu i to prawdopodobnie było leez i ich w.artość, gdyt wśród nich z;naf-1 Baran Is 19-letn~a dziewczyna, ktora o
przyczyll'lą, że zakonnikowi temu star- duje się wiele egzemplariy 0 'ntlacznet trzymała obecnie w P~rytu wielką na-
czyło wyitrwałości i cieipliw-o$ci, by ten ~-· n t r t · · dl t g . c- grode t. zw. Grand Pnx de Rome. 
:..( · b d kt ń •-· d ~e~n~""'1 1 a e LS yczP;el. 1 a e 0 spe Panna Baranls otrzymała tę zaszczy 
~cie ~ne Y Y s~1 wycz)'II1 oprowa- Jal~ct hadan:e o:cema1ą sam t~lko lll;a- tną i lukratywną nagrodę za skompono· 
dzić do końca. tena~ $potrzeb~wainy na ową na1bardz1e> wanie eantaty pod tvturem: „Wojenna 

W dziele tym, na które zużyte ~osta. orrglalaliną kopi~ słyneego obraru -Leo-, dziewica" (Joanna d'Arc). 
ł.o diiesią~i tysięcy marek, zastanawita nv<:t.. na J50 tysię~y złotych. Grand Prix de Rome oprócz dob. 
niezwykle wierrie odtworzenie kolorytu Jeden z ·uczni „miistrza." pracuie obe rych stron ma ]edna dą, mianowicie ci, 
oryginału ora.i taka subtelność technic%- cni-e n.a p&dobna, mozailk~. ale aiewia.do~ którzy fa otrzvmall musza w cf~gu 3 
n ego wyk0tnania, że w odległości zaled- mo, c~ uda rou się dorównać swemu pro mlesl~cy mieszkać w f ontinebleau J 
wie 3 metrów widz nie dostrzega jut Ził>. fesoro.wi iui tvlko w jeg<> niezwykłej te- komponować na temat podany przez A· 
pełnie, że jak<> twon:ywa utyto tu marek c-hnirce i cief'Pliwościi. kademfe Sztuk Pieknych. 

Idealny teatr w Paryżu 
ufundoDJał snanu 6oeacs. ftotscliild 

~o, iseeo · .ntedsie les•i•e nien10 - Chciał1bym za:zinaczyć - dodaje 
Pritmo de Rivera, - że m1)ja rewolucfa 
nie pociągnęła za sobą żadJlych ofiar i 
obyła się bez rozlewu krwi. Stwierdzam Paryi otn:ymal w darze od ~nanego SicJi.s Jest zdania, ft widz wchodz:\· Syn „oana barona" miody filip Jest 
~et. ic!: Hiszpanja w okresie dyktatury bogacza Rotschilda nowy teatr - cacko cy do teatru musi z chwilą przet:ro~ze- podobno gorlłwym zwolennikiem teatru, 
spłaciła wiszystkie swo~e zagraniiczne - nie teatr, poprostu model Ijea!nego nia r>rogu przybytku sztuki odczuwać zwiedził wszystkie europejskie „świąty-
dtugi, zorganizowała szkolnictwo, za.Ida przybytku sztuki, którego widok przy- wrateni.e. iż znaiduJe sie w innym świe- nie sztuki", chcąc naocznie poznać ich 
dając pięć tysięcy nowych szkół, te um«> prawi o żółtaczkę ambitnych a '.lln!ej za. cle, ~cl.złe wszechwładną panią jest braki i zdobycze. Pod jego osobistym 
cniła więzy, łąazące ją z innemi moca·r- możnych od Rotschilda mecenasów. „rzeczJiwistośt urojona". Ni"rnniej tru- kierunkiem budowano scenę w tym nie
<itwa.mi. Pan baron łienrł de Rotschild, poto· du zadat on sobie ozdobieniem fasady, ZWYkfym teatrze. Długość jej wynosi 21 

- Chce pan dowi·edzieć się „sensa. mek frankfurckich ~iełdziarzv '1t"'li.c so· której zresztą prawie nie widać. gdy:& metrów, szerokość - ZO mtr., można ją 
cyjn.ych szozeg~łów11 z in.ego iyda? J?o.s bie pozwolić także na flirt z Melpomeną. teat~ wzmasł sfę w ciasnej uliczce, poz- jednak zmniejszać lub zwiekszat dowolt 
k~nale. Słuaha1 paf!;· Jako 2l~lem1 zoł- Cói znaczy sam Stanisławski, czy Rein· baw1oneJ persoektywy. . za pomocą bezdośne~? motoru. Oprćcz 
n1erz odznaczyłem się po raz p1erws.zy w hardt, goli zafożyc!ełe, J?dy do pałacu Prosto z ullcy.wchodz1 się na schody, przep!ękm:ch deko:ac11, wykonywanych 
bi~wię w Marokku. Posp~łlt z ~ar~tką lu- sztuki wkroczy taki pan Rotschild, któ~ które wfod~ do niewielkiego hallu. ośw1e przez naJwyb!tnfe1szych dekoratorów, 
d~i od·ehr~łem ~_rog°';ll hiszpańskie. arma ry Jednem pociqrmieciem pióra może tlonego róznobarwnem! lampami. Stam„ stosowane. beda dekoracje ś~tlne, rzu
ty. Od te1 C'hv:1l1 rob.1łem. coraz większe wyczarować z nicości jakąś !Jaieczna. tąd zaś lustrzane drzwi w srebro o~raw- cane na biały ekran stan~w1ący tło sce
~tępy w wo,skowe1 kair1~rze. Zara.i po światvnię sztuki którejbv SI" nia po- ne prowadzą do obszerneJ!.o dwupifffro- ny, Specjalne lampy proJekcyJne stwa
w<>t1n1e otr.z~małem inominacię na k.o. wstydził sam S~Jomon.„ ·Dość~ te to. 0 we~o hallu. wsparte~o na marmur:>~Y~h rzać będą w~chody l zachody słońca, zo
meocLmta mi~ta Barcel~y, Wówczas czem marzyli poeci i poetyczni tlvrekto- koluml'!aeh. Sc1any sa ?fale, ~o~ba~:'lr.e rze polar~e ! peters.b~r~kie białe noce. 
t~ z~cząłem się zastan~w1ać nad za$!ad- rowie teatrów _ zo~talo zreahzowane wsz~lk1ch ozdób. Architekt S1chs me ,u- Ustaw1an.1em nałc1ę~szych dekoracyj 
niein1em napra.wy ustro1u pat?stwa; Pe~„ przez prawnuka handlarzy z frankfurc-1 zn~Je banalnych gips.owych o.rnamentow zahnowa_ć stę będzie 1eden tylko czlo· 
nego uzu wsiadłem <lo poci·ą.gu i poie- kiego Judengasse art1 fresków, natomiast lubi operować I wiek, ktory otrzymał do pomocy czaro-
chałem clio Ma:dirybu. ówczesny rząd po... . • · światłem. dziejską maszynę hydrauliczną. Jedno 
dał się do dymisji. W Hiszpanii zapano- Do . medawna turyści z1wdiecr1 ~ai.ą:::y Na bialem tle drgają cudownie świe- pocią~11iecie odpowiedniej klamki wy-
wała wojsk.owa dyktatura. Oto wszystko paryski :Montmartre . pr~yg ą a 1 się z tlne aroheskt, mieniące się wszystkiemi starczy, by usunąć ze sceny np. cały za
, P1"imo cle Rivera mówi szybko i bez rozczuleniem starośw1ecktefl"u. pat~:y~ kolorami tęczy. Niewidzialne lampy u- mek l/amleta i ustawić przygotowane 
najroniejs.~ej p0:zy. Teraz on mi zadafe kowi, .który y.rzno~i się przv ul:cy· Pi~~~· kryte w su ff cie 11romleniujq tajemniczym już zawczasu nowe dekoracje, które 
pytania: jak się czugę w Hisz;pa·nji, ctjr le, op1ewa_n~J. w piosenkach Chat No1r iJ, światlem. które chwilami sprawiają wra· 1 czekają na swoją kolej w olbrzymich, 
widziałem ~uż wa'liki byków? Wa.llJca by. Omn własc1c1~lem st~łowe~o pałacyku żenie ognia ben~atskieJro, to znów sre- wysokich jak kościół kulisach. 
ków - wyjaśnia dylktafor - była, jest ~ył sfa\~ny PI~arz Scr:be: <ile >ld czasu bn:ystej poświaty księżyca. Nie wiadomo jeszcze, czy teatrz~rk 
i pozostanie ulubioną zabawką hiszpań- Jego śmierci. 0!kt ja~os me. zdradzał IJ- Widownia oddzielona jest od hallu przy rue PIR'alle będzie przybytkiem dra 
s\dejio ludu. choty wyna1ęcia mieszkama w domu, kunsztownie rzetbioną metalową bramą. matu, czy lżejszej muzy. Była mowa o 

Na zakończenie dodaje, te powinie- który wymagał iruntownego remontu. Sali teatralna oidobłona Jest boazerJaml operetce. W5pominano o rewji, to znów o 
nem przed wyjazdem przyqrzeć się :z blis Dopiero „pan baron Rotsch!lcl' 1 r,wróc!ł z mahoniu, fotele obite sa wiśniowym komedji. Rotschild wezwał na sukurs 
Jca łaiJdaclwom paipełnianym przez dyk uwagę na ona. ruderę i nabył ją od magi- aksamitem, sufit ma kształt kielicha kilku fachowców z doświadczonym An
taturę. Mówiąe to śmieje się na całe gar stratu. poczem zrównał ją z ziemią, a na kwiatu o 11rzezroczystych 11laJkach, toine na czele. 
dło„ . iei miejscu wystawił .nowocze4'TlY teatr. nrzei które saciy sie łagodne światło. Podobno dyrektorem teatru będzie 

Na zegarze bije go·dzina piąta. Ze.gM Wykonany on został pod kierunkiem W teatrze Rotschllda nawet podczas Antoine, administratorem zaś Gabriel 
nam dylktatora i wychodzę e1kcntowan·y wybitnesro architekta Char!es S:icłls, antraktu rde 1volno oświ.etlat a .f!iorno I Astuc. założyciel eksperymentalnego te
przez ura:ędlnika. który na po:żegaani·e którego osobliwe pomysły an:hitek!o1i- widownl. mroki rozoraszają się powoli. atru Chamns Elysees. Na piPrwszy ogień 
?I"QPonuje mi _Pokaza~ s"Yi~l.nię Primo de czne cieszri. się ogromnem PvW?~zeniem ust,epuia.c miejsca lago_dnej księży~owej P~J,dzie sztuka Guitry ,Historia Fran· 
Rivery. :Panu1e tu w1elk1 meład, ale me- w Ameryce. poswfac1e. Cit • 

J 



PRZEWIDUJCY. Haniebnie oarong 
nie ma plenl~dzu na powróf do ro• 

dzlnnedo miasia 

Żona. - Ileż razy prosiłam cię, Ja
słu, byś nie przychodził do kuchni. 

Mąż. - Czy ci tak bardzo przeszka 
dzam? · 

· Żona. - Oczywiście! Zrzuciłeś ksiąt 
kę kucharską i teraz nie wiem jaką po. 
trawę przy~otowywałam. 

Pan bez parasoli: - Tak, mój dro· 
gi, trzeba umieć w życiu wszystko prze 
widywać„. 
· Pan z 11arasolem: A parasol na 
deszcz - to wyjątek w tej regule? 

Łódź, 8 lipca. 

Przybyły na kilka dni do WarszawY 
tnieszkaniec Łodzi, Stanisław Jeziorski, 
spotkał na Wybrzeżu Kościuszkowskim 
kilku meźczyzn, grających pod parka
nem w t. zw. „trzy blaszki". Zaintereso 
wany grą, której dotąd nie znał, łodzia
nin zatrzymał się i począł śledzić jej 
przebieg. 

Widząc, że wszyscy biorący udział 
w :rte tylko wygrywają, a zachęcony 
przytem przez jednego z graczy, Jezior 
ski wkrótce i sam O•Jstanowll próbować 
szczeście. 

Począł gracz. 'P<!staw!I 5 :lłotych -

W POCIĄGIJ-NIE CZITJlt 
n•e p 'it alfioliolu, odpoDJtednio 6vt u6ranumł' 
, nie ll'Vfłlqdat prses oftno 

·Jlilfl.a prafltuc:•n1J€li rad dJa urlopoDJi(•ÓDJ 
· ł.6dź, 9 lipca. cu rękami, ręk' pr~w' •ehwy-cić m~cno naleiy więcej manipulować, ale trzeba 

· stracił je, postawii następne ·- równlet 
musiał z nich skwi~0wać, aż wreszde 
przegrał ostatnią dzies:ędoztotówkę. 

- To wszysr!<:tJ nic nie znaczy -
pocieszali go oartnerz.y - postaw pan 
teraz jakąś rzecz, jak pan niema pie
nizdzy. Jeszcze par: może nam zabrać 
całą gotówkę! 

Łodzianin wvjąt z kieszeni zegarek. 
Zapłacił za n: ~~o 80 z:otyd1. łec.-z part
nerzy oszac.:,wa!i gG zaledwie na JO 
zlotych. Targ w targ- gra.:ze ~statecz· 

nie podwoili cenę. Jeziorski uodzlł się 
na 20 złoty,Ji i b1a:;zki znów po~zły w 
ruch. 

Po czteredi rzuta.::h pel·łlowv todzia 
nin nie miał już zel,!"arka. Jeden z gra
czy pod pozorem, że ma cos p. J. waż
nego do powiedunia od:::iągną~ go na 
stronę, wówczas w~zyscv poz:>staU oszu 
ści, rzucili się do ude,.::zki i skry;i się w 
okolicznych polach. Jeziorski nie zdołał 
nawet przytrzytn:t6 partnera, kt:Srv 
wziął go na poufnę rozmówkę. Osohnik 
ten również zdołał się ulotnić. 

Oszukany przez warstawskidi kan
ciarzy zameldowt o przykrej przygo
dzie w komisarjacie. Policja na razie 
oszustów nie ujęła, a biedny Jeziorski 
nie ma pieniędzy na powrót do Łodzi. Pisaliśmy już <> tern, że ło.dz.iaoie nao. 

1 
rzęsy gómej powieki (bez obawy), &ciąg się koniecznie taknajszybc.iej zwrócić do 

g6ł - nie umieją podróżować .. iako teni 11~ górną powiekę po-nad doLnĄ w dól iekarza. najlepiej wprost d<> okulisty. 

doibitnie świadca:y wid.ok łód:zikiego i bf,zyma.jąi~ ją ~ciUkiern i cf:ug~~m pal- Często bQw.ięm obce, ostre ciało utkwi w 

diworca, iwłas.zcia ~ peronu, w c.hwili ceim prawe1 ręki w tem połoz:e~ wyk<>- r~ówce, wymagając inte.rwenqji lekar-

odija.zdu o pociąigu. nywać ~łka, -0cmą ruchy takie, jak gdy- skiej. Creie JIJeffiflułóDJ 
Zbytni pośpiech, rejwach, harmid-eh, byiśmy dhcieli Po wkońozeni.u podróży należy się n.a. W diniu wozorajszym na ulicy IG1.i6-

w~ajenme deinerwawan_ie $ię ~ dostati. patrzeć ku góne i ku dołowi na prze- tutalnie doskonale -0hmyć mydłem i cie- skiego przed d-0mem nr. 15 przejechany 

cznie ce,chują tę „nieumiejętność".„ ~ . . płą, wodą. Dokładnie naJ~ty również wy został przez bramwai 50-letni Jan Mati, 

T-o też nie ocl rzeczy będzie powrócić W Ł~ sposób, ud~, się w "'!ęks~osc1 wy. myć wł1>sy, w których gromad~ $ię i sa- właściciel domu przy ulicy Nowo-Mary. 

jeszcze do tej sprawy i il'rzytoezyć sze- pad~o~ sprowadz:c oo.ce. ~ało :na ?r.ze.g I dza. sińs'kiej 17. Doznał on ciężki·ch uszk<i

rfjg praktycznych wskazówek dla podr6 powielkt, skąd mozna! ie }UZ us~ąc ~at- Umiejętność podróżowania zaoszclę- dzeń ciele&nych. Wezwane pogotowie po 

iJuijących, które tak aktualne są w <>hec- w~ .zapornoc!\ czy„~e'J chiust,·cz.k1, zwilto dz.i rueiedn,emu iurlopowiozowi nieraz nl.e udzieleniu pierwszej pomocy przewi-ozło 

nej pone urlopów. neot w ezysteJ wodzJt~. jedne; przykirości, to też ~azówek po- ~o do d-0mu. 

Nie k.ażdy wie n.p., te w eza$i~ pod~ Jeśli wymienio·n-ym spo$0<hom <>be~ wyż.szych nie god.zi się, bynajmnią lekce Na szosie Pabja•nidkie~ dostał si~ pod 

róży koleją nie powinno &ię c-zvtać ksią- ·ciało n:i&da się łatwo usunąć~ Qka, nie wa.tyć!„ (-) k-0ła ~amocho-du 28-letmi Stanisław B:ia 

żek ani gazet, poniewa~ u osób wrażli- s,zczak, irob-0tmik, zamieszkały przy ulicy 

wych, może czyta.nie w jld-cym wago. Solka,Ja 5. Zaopiekowało się nim pogoto-

nie kolejowym wywołać oa..ra„no kobi„e"'o wie. 
zawroty głowy. „ • . !I Na ulicy Wolborskiej został przefe.. 

. Nie powinno się je<:hać naczczo. 7. oshartula •ala•gwie me:aa O 9llra•zli• chany przez wóz 73-letni bezrobotny 

d · · t ł ł d k i :'J ~ ti d I Icek Brykma-n, zamieszkały przy ulicy 
. rugi~J s TQilly, pe ny t-0 ą e ·. równ eż . ...„ ż ro n ę 1 

W-0lborski~ 32. Udzielooo mu pomoc• 

rest mekor?:y&tnym. Jak wszędzie zatem, . " . , . , . , . · . . . . -, 1 

tak i tu, ws'kaz;anym jest umiar. „.,"' „ ·' ~· . .Łódz~ 8 llpca. -· Okaiu,e s1ę, ze Przybylczakow~ <;bCla leika•rskiej. 

Nielktóre .przesądne matki zabraniają . . tra.szllw_e oskarien1c wniosła do Po ~a się. za wsz~lką cenę pozby~ stę mę- , • 

w czasie jazdy, nawet w czasie t1ipałów, ltcir W1ktona Przy~ylciako~a. O~~ar- za .. Miała bowiem. kochanka i P!ag1~ęła 'Jfupodefł flJ c:~os1e procu 
picia wody swym dzieciom. Jest to oczy żyła ona sweg<? meza Antonie~o. 1z. U· z mm razem zamieszkać. Plan się Jed- Dziś rano w cegielni przy uliicy żabie 

wiścię trzymywat kaz1ro~kze s!o~unk1 i :eh n~k nie udar. \A{ładz~ uda.remnlly. z~- nic&:iej 2 w czasie pracy 28-lebniemu ro-

przesąd bardzo szkodlfwy. 12 letni<~ ~órcczkę, Jadwigę. . _ muny w;vstępneJ kobiety 1 osadzJly Ją botniikowi Wilhelmowi Fiszerowi {Berka 

Naogół jednak podczas jazdy nie za- Pol~cJa wdrozyła naty~lumast do- w areszcie. Jos~lewioza 25) maszyna zd·ruzgotoła rę 

leca się picia alkohol~ ponieważ wpływa chodzeme._ P:~Y!JYlczak o~w~adczył ka- Wczoraj Przybylczakowa stanęła kę. Niesz;częśliwym zajęło się pogotQwie 

od niekouystnie na -<>~gani1zm, zWiasz- ~egorycznie, iz zona kłamhwie go ostrnr przed sądem piotrk1wsklm. Na sprawie które po udzieleniu pierwszej pomoc) 

cza w czasie upałów. zyła. . . . . ., podtrzymywała ona w dalszym ciągu przewiQzło go do domu. 

-:- Ta kob1;ta merat mz ~hc1ała swe oskarżenie. Przybylczak, zbadany 
Olma wagonów winny być w lecie m.me mpako"'.'ac .do. gr.o~ - tw1erd~lł: w charakterze świadka, opowiadał ze 

~tale otwarte. Bar.barzyńskim jest zwy::- ~1-kt _wc~le n!e w1: J.a~1 d1abel w nie1 łzami w oczach 0 swem pożyciu małżeń 
czaj zamykania okitm w wagonie nawef s1~d,z1. Nie w1erzc1e 1e1, ona zawsze kła skim. 
w czasie upałów, ze względu na prze- tme · w· d . 1 . I d .d l 
ci~ i .związane z nim -urojone ,,niebez~ 12-letnia dziewczynka, zbadana w -: te z1a ~m. ~~ '.nn .e z r~ za 3:•·-
piesc.zeństwa". czasie śledztwa. oświadczyła: m6w1l - ale. nigdy Je~ me robiłem z3:d 

Ubrani,e powinno być dostosowa.ne _ Mamusia kaiała mi mówić, ie oj nych wyrzutow. Nte !malem· ~i:lwe~ dosć 

do podróży. Winno być ono Iek:kiem, czuiek był dla mnie iły i że w nocy mi siły, by walczyć z mą, gdy zle się ob

rnię'kkiem i bardzo wyigodnem, nigdzie ńie dawał spać, ale to nie.prawda. Ojc~u chodz.i!a z dzieckiem. Ta kobieta mnie 

nie wciskaf'łcem, lek był dla mnie zawsze bardzo dobry. zupelme opetata. Kochałem Ją, ale te-

(kołnierz:yiki, podwiąz!ki, paski). w rezultacie policja rzeczywiście 11_ raz nienawidze. Sąd. sk.az?ł Przybylcza 

!P.odohnie obuwie powinno być obsz.et stalita, iż oskarżenie było zupełttłe bez- kową na dwa lata w·c:~ema. 
ne i o ile możn-0ści mię«<ie. Ze względu podstawne. 

:JfrJ1JoDJe 6óifd 
Wcwrai wieczQrem na Zielonym Ryn 

ku wynikła krwawa bójka w czasie któ
re; Z<>$tał ranny nożem 28-letni Adam 
Krą.ucze, tirag.a•r.z, zamj.e~ały przy ulic, 
Kope,nnjka 34. Rannym zajęło się pogoto 
wie. 

.Lód~fde 6ruflł, 

na czysitość powinno się ręoe ttbierać w 
rękawiczki. . 

W'Czoraj na uli:;y Konstantynowskie) 
potlknął się i upadł na bruk 28-l>e'łlnt 
Szmul Lew, wbotnik, zamieszkały prz' 

--·-- ulicy Piotrkowskiej J9; Doznał on · doś~ 

Z okien nie powinno się wyohylać ju~ 
ni-etyłlro ze względu na możliwość wv
padlJm, :n.p. ud~.rzenia o, blisko tom kole 
j.owego stojącą. latarnię, czy słup - ale 
choóbv ze względu na to, że 

silny prąd powietrza, 
uderzający o nieprzyzwyczajone do tego 
oko, wywołuje stan zapalny sp.oiówek; 
bardzo często też odłamek wę.gla wpada 
do oka, wywołując ból i zadrai;niają<; 
miejscowo spoiówkę. 

W razie, jeśli w czasie po.dróży, wpa 
dJnie obce ciał{) do oka, 
nie należy trzeć oka brudaemi :twłau-

do Qoo.AM GAZEIDWYO.f 
CENNIKÓW PROSPEKTÓW 

Zdj~cj9 futogrcrfiane 
c:!lo ce!ON lłeprodukcji 

RYSUNKI, IOOJOOY DEKLAMOWE 
iWYDAWNICZE WYKOłłflNA 

J 4 • I d I ciężkich obrażeń ciel~snych. Wezwame '' es.es1nu przu ez •... pogotowie udzieliło mu pomQcy . 

Odzie iu moana darmo prze- li " 
. not:owai:„f W 

. ł.6dt, 9 lipca. 
GodtZina 12-ta w nocy._ P. kek Maie-. 

N.ajfeld wysze·dł z ~iwi.ami pr-iy ulicy Mły 
naMlciej 14 i &ta.nął pr~d drma.mi, roi
glą-dając się dookoła. W pewnej chw.iili 
7Jbli.żyli się doi\ jacyś dwaj niitznałomi. 

- Jesteśmy prizyie.zdni, - ośwliad. 
czył jeden z nich - ozy nie móg.łlby pan 
nam powiedzieć, gdiz.ie tu można przeno 
eować? 

P, Nejfeld podał im jakiś adres. 
- No, dobr~. - r.iekł v.iówczas niiez 

najomy, ale my nie mamy pieniędiy,., 
- Za darm-o oczywiście niikt was nie 

przyjmie - odpa.rł zdtziwi<>ny Naifeld. 
Ro,zmowa urwała się. N~znaiomi po 

prosili Najifelda, by im postaw.ił wódkę, 
lecz te111 nawet nie odipowiedzńał na ich 
prop~ę, pogardliwie wz·rua.zył ramło 
nami i udał sdę do domu. 

Gdy usze.dł kidkanakie !kroków i od
ruo}JQW() $ięgnął do kie$:i:e:ni, rpn:ekonał 

l się, te ni~Jna zegarka. 
l - To byli złodzieje ... - tro;gtJn»al 

Wlt'eszci.e. - W czasie ro-z.mowy ściąg·nę 
li mu zdarek. 

.WsziciC\ł alarm i pobiegł n')l!lsko w 
kierooku oddalających s·ię ~obników. 
Zł<><bieje sł~ząc .za sobą, okrizyki przyś
pieszyli króku i skryli się w jakiejś ciem 
nej ulioz;ce. 

Jeden z nich tylko nie zdąitvł zbiec 
i w;padł w ręce prz.eehodniów. -N'ię stra~ 
cił o·n jedniak tiimoej krwi i sam rzucił 
s.ię ~a p. Naifelda. 

- Ten łotr mnie okradł! wołał zło
dziejaszelk - PoHc;ial Tir.zymajcie go! 

P.rz~dhod.nie nie wiedzieli !kom.u mają 
wieirzyć. Prayitrzymali wię~ obu i odpro 
wad:i:Hi :il do komisarjatu. 

KRYNICY 
zqdait:ie 

Policja szybko wyj.a.śniła sprawę. P. 
Najfo},d wrócił d() domu, a złodziejaszek · · 
Rom.a.n Rusztak, por..ostał w areszcie. w Księgarni zdrojowej "RUCH" 

W-czoraj Rllls7)tak sta:nął przed sądem. oraz 

Ze względu na to, że hył on już trzykrot Biurze dzienników J. Englender. 
nie ka.ra·ny, sa.d skazał go ina ll'Ok i 6 mie- -

sięcy wi.ęz.i~a. ! " . ' . : . ' ~· ~·· ... ~:~ . ~ . ,. 
. . ,,,'~ 1 ' 



• a 

Hallol Tu można sic 
uśmiaCI 

· - ; Zawsze wolisz naciągnąć kogo~. , za 
•last wdąć się do uczciwej pracy" A praca 
Jeszcze nikomu nie zaszkodziła. 
· - Tak, wierze. ale - wole nie ryzykować. 
• • •• .•. 

- Tatusiu, czy to prawda; te my poło żyfe
lfty na ~wiecie, żeby poma1ać drugim? 

- · Naturalnle, mole dzfecko. 
- To poco tyją cl drudzy? 

•• ... 
- ·Ze strofa kobiety motna poznać lei cha· 

ruter. Przeważnie przychódzl się na tel Po· 
stawie do wniosku, te współczesna kobieta ma 

, Hrclzo niewiele ' charakteru-
•• • 

- Ja zawsze z łatwością rozrótnlam dobre 
&rfiyl>y Oct trufąeycr 

.- Po czem? · 
. - 'Po tem, cey się Po nich ktoś otruje, czy 

nie. 
•• • 

- Podobno pan stracił w Ameryce cały ma-
jątek. Jakim . sposobem? 

- P~ecłet pan wie, laka tam droga · jest 
w6Ćlka!.. Połowę pleniedzy wydałem na to, te
br słe upić, a drugą połowę zapłaciłem w są-
4r;le ·Jako . kare za pijaństwo". 

.,. l ' •• • ,„- Panno Marysiu, czy pani wie, ie całować 
Ile · fest bardzo niezdrowo 
· -:- ;Nłe wiem, panie Antoni. Jeszcze ani razu. 
- No no, panno Maniu, niech pani nie bla-

Pfe:.. ' . · 
. :-:- .,,Jeszcze ·an1 razu - nie zachorowałam 

J.O' i)ocałunku". 
„ •• 

„ . ~.'„ „ . • 
...- BOczkowskl miał w Zakopanem ładną 
-~. Urato.wał . Jakąś starszą pannc;. która 
wpadła .~o Morskiego Oka 1 omal nie utopiła 

lłę;. '. Pptem ona rzuciła mu się na szyfę z 
11'4zlecznoścł ·1 w rezultacie - ożenił się z nią. 

· - To" bardzo romantycznie„. 
· · .:_ 'Talr., ile od tego czasu chi>rnfe on na 
wodowstret-

•• • 
· - Co pan ma ll(J00 złotych długów I pan 
dl~ słe 1 ożenić z mofa córką?! 

..:... No to mote "" ma dla mnie lakieś inne 
w'1'\:Je? 

• NIEDOMYŚLNY. 
- - Panno Melo! Kocham panią i pra 

gnę ożenić się z panią! 
. - Co? Pan ze mną?! To jest popro

stu - l;>ez~zelność z pańskiej strony. Czło
wlek z taką zaszar~aną opinją, któremu 
nłk~. porządny ręki nie poda, chce się 
ze · mną żenić. Pan jest wstrętny i po.
winno się wyrzucić pana za drzwi! 

- Czy mam to uważać za odpo
wiedź odmowną? 

LEKKI FLIRT. 
· :....- Jesteś· dla mnie pierwszą kobietą 

nd wielu lat, której powiedzialem, że ją 
kocham .... 

" - ,Z ·tamtemi przystępowałeś odrazu 
. do ·rzeczy? · 
. . ' 

Xo1110-modo mc:sfta 

W Anglji propagowana jest obecnie bardzo energicznie reforma ubioru mes· 
-skiego. Zasadniczym czynnlłdem · reformy jest - jak widzimy na powyższem 

zdJęcju .-kołolerz · a la · Słowacki ·Lkr.ótkie spodnie. 

.1Jli€o~io .nie · i1nlefDik 
NI.: niewiadoma •. .:o · .-omu moae. 

spoi€ na. dlow~ 
· · Ł6dź, 9 ·lipca. J S1t to „śmieciarze balkonowi" ' lub 

Mamy w Lodzi sporo takich· niechluj-, „okienm. '" - jeżeli wolno się tak wyra. 
nyich obywateli , kt6r.zy nle widizą różni- ~ić. •• , , 
cy pomiędizy śmietnikiem lruih kosrzem do . Mianowicie - zdana się w Łodzi wca 
śmieci a - ulicą„. . le nienzadlro, że z balk·oinu lwb okna le-

Rzuca się na chodnik zairówno mund ći przechodniowi na głowę jakieś „coś" 
sztuk od pap.ierosa jak gazetę, toreb.kę w rodlz.aju niedopatka, zmiętej .lwlki pa 
po owocach itp . · · piero;wej lub t.p. 

Na usp~a wi.edliwieni.e · takich śmiecia Bardro często - zwłaszcza, w godzł-
rzy mmbn.a jednak 'przyfoozyć fakt, · że ty na·eh porannych - słillżące, :zamia..tając.: 
le razy już omawiruna sprawa ulkZll'.lych b.alkonJ wcale nie uwaiżają za koniecme, 
koszy do śmieci wciąż . jęszcze dr~emte zmieść leią<:e tam niedopałów na szufel 
sobie pł>d mag.istracki.em ~iel.om0111 sulk- kę i .za.nieść , gdzie trzeba, tylko - za_ 
nem i ani myśli obucł~ić się. · oszczę.dz.a.ją sobie fatygi zmieceniem 

Jedyny, osam·otnfony kosz na rogu wszystkiego „ryczałtem'' . na , ułietf. . . • 
Piotrkowskiej i Przejażdu wciąż iesz<:Ze Biada ·wtedy przechodinioWi....1-.któremu 
jest jedyńakiem ; daremnie czelCając na niiesz.częśliwa: ·;ego gwiazda rue,;.'ll.kurat 
rod:?..eńsitwo „. wtedy znaleźć s i ę pod takim balkonem„. 

Moż.na więc jesz.cze aozumieć _czło- Dla . takich „śmieciarzy" nie ma żad.ne 
wieka, który rzuca na trotu&r- odpadki, ~o zgoła usprawiedliwienia, natomiast 
bo nie ma gcl:zie ich ul1e>1towaE Trudno należałohy wobec nich zastosować ja:k
chować niedopał·ek , lub ' kawał·ek papie- naiisUJrowiei stkutecz;ny środek w postac? 
ru do kieszen.i i pamiętać o tern, żehy do niedwuznacznego protokułu oraz grubej 
pier·o w domu go wyrzucić do; śmiieei.„ kary polićyjnej. 

Ale mamy w Ł-o dizi jeszcz-e . i nn-ą ikate Osób, .które nie pot.rafią odróżnić 
gorję , 11 śmieciar.zy'', na których ti.spra- choqniJka, ~ głów przechodniów od śmie 
wiedhwie'IUe nic iuż przytoczył się :ńie tndka - należałohv faknaiener,!!icznie1 
da. • pouozyć! Rem. 

Noinro ł Proszc ! 
A ile jesi sześ€ razu szeić • 

Z Warsrr.awy donoszą: . . I dizi. Wzją.ł pieniądze i po upływie dW'll 
C-rzechem byłoby twierdzić, że bra- dni wydał 1braciom Kowalskim dyplomy. 

da Jan i Stanisław Kowalscy (plac Kaiu UszczęśliWieni maturzyści 1llrŻn'ęli się 
mier.za Wielkiego 6) _ są bez wytksz.take- na wi~at, pooz.em wszczęli stairania o po 
nia. Owszem, otrzymali hard.zo staranne s-ady. Lecz gdziekolwiek zgłaszali się u. 
wychowa.niie domowe; triinóstwo czytali świa.d.ectwami, odprawiano ich z kwit-
książek, ale matm nie mieli. ki.em. A pewi.esn referent omajmił, że 

A śniła im się katjera urzędnicza. za f.rukie dyplomy .to się _w kozie siedzi. I 
Zwiet"IZyli się z kłopotów pewneM'la Czując swąd, bracia Kowa'lscy opo-

~ I / I Tu „ A j ' { pr.zyjacieliowd, który r.zead im 111a to·: wiedzdeli o wszystkiem pan1u dizielnioo-
. ~ f I rJ.A.A.(J LL •(,(,,(,,C{J {f • •• _;_ Cóż · wy się o taki &robiazg trapi- wemu, kt_ó_ry ze .swej strony. zawiadomił 

· • ł$& de. Matmę można do;stać za sto złioty~. b-rygadę f~łsNrską urzędu sled·c.zego. 

WTOREK, 9 LIPCA. Idźde tyl•ko na Srczyglą 1-~ do prC9feso W-: mieszka.n.W. „profesora" przepro-
Warsiawa. 1,114.7 m. - 11,56 Sygnał czasu; ra Lad:z1a~a, a oo wam ta.kie dyplom' wadrono rewiizję. Skonfi~kowano bla.n-

12,05 Koncert z płyt gramofonowych; 12,50 „Wy wyrychtu1e, że ha! . kiety, p.i:eazątlki, dirukaJ'IJ.lię z gumowem1 
stawa poznal'lska mówi"; 13,00 i 15,40 Komuni- --: J1akto? Tak, b.e7 e,gz~Lnu? czoiookami oraiZ ohfi.tą koresipondencję. 
katy; 1'6,15 11Chwi·lka lotnicza"; 16.30 Program - Owszem, .egrzam. in 1będz.1e, a.Ie bu- .: z · pol...,_.....,..;a sę.J_!-g.-. · śledcze~·O 'peda 
cłla dzlci; .17,15 Komunikaty; 17,25 Odczyt p. t. d 1 t Ł dz.i k k ś ....,,.,....... ULl1e " ~ 
„Organitacja i propaganda sportu strzeleckiego" zo a wy. a a ni ogo nie oma. · g.og Stefan Ładttiak znalazł się w aresz-
- wygł. kpt. Czesław żelazny: 11,so o~tatnie Wziąwszy po setce w garść , bracis2- cie. 
11owiny z wystawy; 18,()() Koncert muzyki lek- kowie poszli 'Z biją·cem serce.in do profe- ••••••••••••••••• 
1ciej. Wykonawcy: zespół wokalny teatru „Qui soria. P.owitał i.on hatrcko 111nr:. :z_ejmie. Na.. 
pro quo" pod kier. W. Dana, Wacław Roszkow- -r D 
ski (saksofon) i prof. Ludwik Urstein (akomp.); wet postawił wódki z za.kąski'mi, po- . vaurg O.Pfe,k„ 
19,00 Rozmaitości; 19,25 „Pierwszy zjazd pola- czem roizpooz<lł ·egzamin: . o· „ 1.Ś W nocy dyz" uruJ·ą ao ~ .. . ~ki· .. u •. 
k6w z zagranicy" - wygł. p. Stefan Lenarto- _ Ile · będ!2)i'e - ._pyta - szieść . razy „ · ;.,. 
wicz . se kr. jener. kom. org. zjazdu polaków z , 1 Epsżteina (Piotrkowska 225). M. Barto . 
.i;agra.nicy; 19,50 Transmisja z opery poznańskiej. sześc Cz'---,d""': ·"'ŚCl. osi~.em _ odpowi'ad"' sze~skie~o (Piotrkowska 95) · M. Rnzen 
Po transmisji komunikaty. """'' iu.... '"" bl · (Ce · J • 1 ) G 

Huizen, 18,40 Koncert symfoniczny orkiestry Stanisław. utna . !?'le mana, 2 . . rnrfei_na 

Ile kosztuje-
ukłon gwiazdy fil

mowej? 
Ukłon gwiazdy filmowej moie być 

wcale kosztowną zabawką, jak o 'tern 
świadczy nast€;pująca historja z -Marją 
Paudler, żnaną dobrze również łódz~ 
kiej publiczności kinowej ' artystką fil
mową. 

Przed niedawnym czasem był w· jed 
nym z berlińskich kino-teatrów · wy._ 
świetlany film, w którym Marja ·Pau
dler grała tytułową rolę. Właściciel 
kina zgłosił sie u artystki, błagafąc ją, 
ażeby raczyła , być · obecną · · ćodzierinfo 
wieczorem na przedstawieniu, co.- bez
sprzecznie będzie stanowiło niezwykłą 
atrakcję dla gości kinowych, którzy · ulu 
bioną gwiazdę .filmową będą mielFspo
sobność oglądać równocześnie na ekra:
nie i w loży. Dyrekto: kina zobowiązał 
się zapłacić artystce po 100 marek za 
każdy wieczór, w którym Maria, Pa.u
dler zjawi się osobiście w kinie i za bu
rzliwe oklaski, którymi ją publiczność 
obdarzy podziękuje miłym uśmle~hem 
i skinieniem głowy. 

Artystka przyjęła to -niezwykle an
gageri:tent i zjawiła się 10 razy w kinie. 
Nastąpił nowy program, a!e o wy;iła
ceniu umówionego honorarjum jakoś 
dyrekcja zapomniała. Nie pomogły ani 
listy upominające, tak, że diva filmowa 
musiała · zwrócić się d;1 sądu, gdzie wre 
szcie zdobyta za swój, dz'.es:.~c!okrótny 
ukłon opromie11iony n~lłym . uśmie...:hem 
1.000 marek wynagrodzenia~-

Czy wolno 
gwizdać w toatrzof 

Na lama :'1 prasy francusk'.ei rozwł
neła się dyskusja na lemat czy gwiaida 
nle w teatB ~ Jest ::zecz=-t ws'kazar.ą, ~zy 
też należy le zwa! :;r.a~ . 

Reżyser pary.sk! Antvi11e opubllko
wał w tej kw~stf swoJC uwa~i. ·w któ
rych dochodzi do :wniosku, ie gwizda
nie jest tylko d"wodem fywej reakcj; 
sluchaczy na treść sztuki. 

W odpowiedzi na artykuł Antolne'a, 
,.Próboszcza wśród bogaczy" Clement 
Vaztel wyraża zdanie, że gwizdanie w 
teatrze i wyrażanie w ·sposób gwalto
wny swych wzruszeń, jest brutalnością 
wobec aktora i niekulturalnym tero-
rem„. 

Opera leśna w Grudziądzu 
W bieżącym miesiąciu odbędzie się 

kilka występów opery katowickiej na 
tle lasu podmiejskieQ;o w Grudziądzu. , 

Niedawno odegrana została tam 
„Halka" w .wykonaniu artystów opery 
warszawskiej, przyczem zesoół skła
dał sie z przeszfo 300 osób. 

TEATR MIEJSKI. 
· 0 MIRA ĘF~OS". . . - ·: :: 

· po cen.ach nainitszy~h (od .50 ~r., • 
Dziś i codziennie o godzi.ni s.ao· wi~czorem 

wzruszająca do łez, głęboko pomyślana sŻhika J . 
Gordina w polskiej adaptacji Andrzeja Marka 
„Mira Efros" - ta l.iryczna opewieść o wielkiej 
miłości matczynego serca jest kapitalnie grana 
przez - Irenę Horecką (rol.a ~ytułowa),- Morską, 
Skrzydłowską, Dąbrowsk, na czele, . 

Bilety po cenach najniższych · w Kasie zaJDa· 
wial'I. 

. TEATR. POPULARNY . . 
· Jeszcze tylko kilka wieczÓrów ' wyperrii ' za

b~wny wqd.ewił „Baron KimeI" · w przygotowa
r.m .melodyina operetka „Hrabina Marka" pod 
spreżysta rezyseria A. Millera. · 

••••••••••••••••••••••••••••••• 
Dr. nted~ 

Haarlemskiej . _ Kto roizgromił niemców pod Gnm (Ws~h?dma 54). J. J,0prow.;,neR 0 (No-
Ryga, 525 m - 19,00 Koncert svmfon1czny z ald ? I wom1e1ska 15). (b) J 

ogrodu voehrmana. w em. . . . . . • 
Berlin, 418 m. - 20,00 „Hokus Pokus" - S.ob1es:ki! - rż:n1e Jasio 1aik z nut. · 

•łuchowi'Sko - Curta Goetza. „ . - Jakie są najważniejsze religfe . na JeclJla z niemieckich fabryk papierOJÓW wpa- . ~r::~~:ne (astma pokrzywka artretyzm) 
Langenberg, 473 m - „Brat marnotrawny t świede? dł ł · ·· • " ' ' 
k d' 0 W'ld • . . .. . · · · a na pomys racze1W1 swych kh1entow prem- I 6 s. • 

POLAK 
- ~e<lj011:n, ~tr~ . ....'._ ;l,3Q 11sraviata" _ op_era . -: Kat~licka; . . ewaingi~elic'k~, . ture~ka , l ·f~mi ~ _ post11ei . ut~or~~ ~iterackic~ _doiawanycb . U • ~oo· 1erpn1a zz 

. ;\" erd1ego . . . -. . I Ji;lopOnska, ~US:~a, . st~·r<>,z:a:K:_onna... do pudełek z pap~erosam1. lnowac1ą ta spotkała I _ ·tr. · 1 1 łro ·· · 
i Wrocław. 253 m - 21,00 Rec'ltal fortep1a:no- - A rietkt? · · · •-.(ę z apróbat11 Tomasza Manna i ionycli wybit- T 1 64 2 

„' . . P ę · ' . 
'.: .""'f F. ~ollona . . . - WisŁa" Misipipi , Dooaf Wołga.„ 1-liycb.pismy' . . . . . . e . • I p~zyJmu1e otł 9-12 i od 8-:- 9 w. 
~.,, Paryz, 17.25 m. - 21 ,35 Koncert sy,mfon1- ' ' ' • tf rmy. Pro~eror był za<lo\rolony z -0d'po.\We- .„ •••••••••• „ •• 



.EXPWl:SS-

Burzliwe koncerty 
Józefiny Baker w Argentynie 
Publiczność stacza walki bokserskie ~ ~~~a~ę~~ 4" Józefina Baker ma wiele lkłopotów. 

Zaczęło się to w Wiedniu i Budapeszcie 
JEdiZ.ie czarna Wenus nie miała czem po
kryć swych dłu~ów i nie chciała <>lkiryć 
swe,j nagości. 

Teru Józefi.na Baker pod.różuje po 
łacińskiej Ameryce., ale kłopoty się me 
zmnieiiszyły. 

Kiedy przybyła do Buenos-Aiires au 
to.mobil jej otoczył olibr,zymi tłum i 200 
policj&ntów z trudem mogło utrzymać fa 
kio taki porządek. Kiedy tego samego 
dnia czarna śpiewaczka, ukazała się n11 
placu wyścigowym, nacisk pu:blicznoścl 
był tak silny, że kazano jej natychmiast 
opuścić miejsce wyścigów i powrócić do 
hole lu. 
. Ptz.ed pieirwszym występem śpiewa
ćzki w .T eatr9 Astral wsz;ystkiie miejsco
we dzienni!ki ~amieśclły życiorys czarne1 
W anus i -najitańsze miejsca w owym tea
tr~· WoZrosły z iednej pesety na siedem. 

-: Ale już po pierwsizYoi wystę:pie oka
załio się, że Józefina Baker nie zrobi ka.i· 
jery w ładńskiei Ameryce. 

Wśród braw, słychać, było taikże 1 

okr.żyki, oburzeń, wreszeie te ostatnie ........ „„„. . 

Dzll 1· dni następn31ch ! 
Wstrząsah\CV dramat erolyc?:ny wielkiej 

miłości i poświęcenia p. t. 

„ftlUUBlKI ~K~r 
{Rodzl,u1 bez moralno~cli 

-= w~ rolach- głi~wnycb: = ' 
Carmen Cadelłierj . „ 
Colette Brettl i inni, 

Orkiestra pod dyr. p. R. KANTORA. 

Początek o godz. 5-ei po poł. 
w 1obotv i niedziele od 12-ei w poł. 

Uwaga: Ceny zniżone! 
- ID 111 zł. t„ 11 li zł. 2 

~wydężyły brawa. Sala z dnia na cbień 
zacżęłia pustoszeć. Ceny biletów spadły I 
z siedmiu na 4 pesety, dzienniki zaczęły 
pisać, że Józefina ·Baker. śpiewa argen-l 
tyńskie taingo złym hiszpańskim akcen-
tem. ' ·· 

Najwi~ksza awantura jednak wyb~ch 
ła, kiedy c.zama panienka wyk()nała j 
swój narznakomits.zy „numer'' pod :tytu-
łem: tan1ec dzikiej k01bie-ty. ·.. · 

W czasie tego numeru rozległy . się 
gwałtowne gwizdanria i publiczność po
dzielona na dwie części, zwolenników ) 
p1'17;eci'Wlniików Józefillly Baker rzucała się 
na siebie do hokserskie.j walki. 

Ponieważ policja argentyńska .·na ·wf. 
d'Oik każdej walki niatychmiast udeka.~ dy ·I 
rekcja teatru musiała . wezwać_ straiż og- .

1 

niow:ą i k~ć. po~ać. roz~orącĄowanyc~ [ 
ludzi sitrum1emam1 z1mne1 wody. , . , 

To nieco ochłodziło pr,zeciwnikó'" I 
czarnej piękności i Józefina Baker mo- 1 
gła odśpiewać parę następnych · nu~e- l 
rów. · · . · - .. 

Jeśli mamy wierzyć sprawozdaW<:on1 t 
pism ar.gentyńskiich, wesoła śpiewaczka 
wykonywała je zalana ha.mi. 

Wielki podwójny program! 

I. 

PRZEliRl\nE ŻYCIE' 
Dramat · na tle czasów wojennych i obecnych. 

-
Plążczyzno, nie grzeszr · 

Komedja w · 8 akt. · na tle konfliktu małżeńskiego. 

Początek' o godz. 3-ej po południu. 

Orklealra 1tod dyr. L. ICanlora. , 

Ent:uZJ.aiści Józefiny Baker twierdzą, 9 r R · tł 
te na świecie i·stnieje „koanplot'•, tajna por o '' 01000•·, . ' . 
orgainiz.acja spea}alnie skierowana pr.ze- 'ł :'> .„ 
ciw tei śpiewaczce, i że członkami · tei Piosenka, kióra . naa aż 4 oJC:ów · 
organizacji są wy&ako postawione o~-oby · · ., „ 

w Anglii. Siedem miast kłóciło się kiedyś o to.

1 

deroin i zapytało swych czytelników 
W kaiżdym razie n.ie w Argentynie, w którem z nich stała kolebka ttom~r~. pvd j~ldem tytułem dziś egzystuj~·' ta 

pomiewiaż prezydent tamtej republiki p. Teraz wybuchł podobny, ale mmeJ- melodJa. 
Irigoyen oświadczył, że nie uważa Józe- ·S-ZY znacznie spór o to, kto skompono- Dziesięć tysięcy odpowiedzi brzmiało: 
finy Baker za nieprzy.zwoitą aktorkę, wał popularną „Ramonę". Do procesu „Ramona". 
jaldkolwiek ma pewne zastrzeżenia co do Jednak nie doszło. Oiosowało 10 tyŚięcy prenumerato-
ziby.tiniej iej nagości „podawanej ·w- zbyt „ hRamona" okrąża świat pod nozwi- rów. An; jt:der. uie odpow"iedzial :na-
ciemnym koJ,orze". · skiem amerykanki panny Mabel Wayne · . A W . cz ej. 

Walka z Józefiną Baker jest walką lu 

1

. · Ie podobno nie panna aync pier- P anna Wayne przyznała się do kra· 
dzi białyoh z ko·lo.rową artyst'ką. - . ws.za ubrała .. w tony „Ra monę", „prze- dzieży, ale nie wenuetu pana Landr;rain. ••• „ ....... 989e .piękne .dziewczę dzikich pól". Twierdzi ona, że do stworzenia „Ra-

*:~ . Zglosil . się teraz pan Józef Landcrolu, mony posfużyła jej melodja ludowa an-
- francuski kompozytor. pochodzący z g!elska z roku 1841-go. 

:X S~ wyspy Madagaskar, który twierdzi, że P an., Sa\nt Granier . . t\vięrq~~,, że (;>n 

1 
!!t.._....,;.. j~J~ w. roku 1906 na,pisał „Ramonę", t@ r6wnież skompo_nnwal melodję P. o~. 51>-

. ----- znac~y jej melodję, jako menuet i utwpr Y 

~~ ~ „. ;W tejJąr,mi? . gi;ąuv . b~J, w rQ.kll MWS ną do Ramony na wiele lat przedtem. 

i-- ._ - k' t k d · t k Tę samą pretensję · wnosi · również 
~~ Pr.zez. or ies rę parys ą, aJącą a Oskar Strauss, popularny kompozytor 
:::: . ::. zwanw ,„Concert Rouge". ....A k =: • ; . Teraz .pan Landeroin przybył do Pa operetkowy. Stwierdza on jcuna . że 

ł o;; ...... ·-::: - ryża ·i ku.\v:ielkiemu swemu zdziwien!u skomponowanie pewnej melodji w na-
\....._ pc.sfrszat własny swój utwór, grany szej 12-tonowej gamie jest rzeczą · nie

p o.d cudzem nazwiskiem we wszystk:ch slychanie trudną. · 
kawiarniach. Wszystkie melodje muszą być w koń 
. Jedno .z pism paryskich urządzilG ple cu podobne, choć chodzi tylko o to, jaką 

p:~cyCWY._drl1k ')\;'afo menuet 11ana Lan im dano muzyczną oprawę. 

••,••••••••••••••••••••••••••••••••" ••••••••1t•••-..N•••H... niu bi'blję o.Jem, że nie należy pożądać I Żeby tak można było zawsze ~ozma • • • • • • '-i żony bliźniego swego, ani jego osła, an i \Viać inteligentnie, mądrze_, .: z dobrem 

Zbrodnl
•O t krowy i nic wogóle„co do bliźniego na-· chowniem, kto wie czy Pietryk nie 

I ł leży i postanowitem doprawdy nie po- zgodziłby się nawet ' na to, · aby ·t'lzucić 

l . 
. d .-, d I' żądać osla, ani nic. .swe leniwe, beztr(}skie życi_e .. Wtaśrtie 

- r.. I on r.cm I Pietrzyk tak zapalił się w swej tyra teraz jednak kiedy będzie bogaty, ~~ 
_ w.m I dzie, że byłby tak jeszcze mówił bez rozpocząć nowe życie. ·· · " 
· · _! -końca o swym moralnym nawróceniu. A jednak panna . Celina jest bardzo 

"""\ • • • 8 • ri Ostry śmiech naczelnika urzędu przer- fadna i. z pewnością z~a „takie" slow.a .. , ••••••••••• „ ........................................... „..... ł . t k 
9> wa pf~~y~ym~;~szczono z urzędu . „Jakobson i spótk"a''.' 

Pietriyk_ uśmiechnął się milo: i tlyko jaki taki łobuz dla zabawy sobie Nikt za nim nie szedł. Pietrzyk blądzi l Nadkomisarz Jastrząb wstai i podzie 
_: Owszem.~czytałem o t~m w „Ex- tak pisze, to może być,- że kto inny o- po ulicach Łodzi, wszedł raz i drugi do kowal Celinie za otrzymane ililforma

pressie". Taniźe jeden pan, nazywa się tworzył żelazka, a kto inny zabił ·pana szyneczku; napił · się tęsknie wódki, póź- cje. Byty one istotnie bardzo : cenne i 
zdaje się Jeske, utrzymuje, że wogóle ttorsta. Więc jeśli złapią włamywacza, ni'ej likierku, palił wiele papierosów, aż dawały wiele materjału dla . śtedziwa. 
żadnego dr. Xilandra niema na świecie. to on musi powiedzieć · w'szystk-Ó, co wreszcie zatrzymał się myślą na oso- Trzeba było je tylko rozwinąć. . .. 

- Ot6~ właśnie · - łagodnie odparł wie i przyznać się, nie kręcąc; aby oca- bie Ceiiny. Okazało - się, że punkt_em ciężkości 
Jasfrząb - być może, że Jeske ma ra- lić ftasną szyję i nie być. skazanym ·za Z fotografji w „Expressie" osądził. wszel_kich dochodzeń miało , być zbada
cję, a być może że jej nie ma. W każ- morderstwo. Pan naczelnik jest mądry że jest bardzo ładna. I napewno bardzo· nie, czemu należy p~zypisać, że P.9d
d.ym razie jego przypuszczenia otwie- człowiek, ale przecież jak Boga kocham inteligentna. Sylwester Pietrzyk bar- czas tragicznej nocy Jeske opuściLmite 
rają furtkę do stwierdzenia, że jeśli . nie i daję słowo honoru, że ja nic nie ·wiem! dzo lubił inteligentne kobiety. towarzystwo .w · ,,Malinowej" i rzeR:o
dr. Xilander, to ktoś inny · otworzył - Pietrzyk! - przerwał, nagle wsta Niekiedy zatrzymywał się przed ja- mo miał udać się do Jakobsona .w' spra 
dwie szafy ogniotrwałe i to w sposób jąc Jastrząb. - Dość tego „bujańia". - kąś większą cukiernią, albo restaura- wach związanych z jego int,eresarhi:fi
.bardzo fachowy, żeby t~k powiedzieć Sam osobiście byłem już dzisiaj u tego cją i przyglądał się wchodzącym . . Nie uansowemi. Jakobson mieszka we wła
.międzynarodowy, elegancki. ·A ponie- twojego przyjaciela Felka i wię~. że zwracał uwagi na piękne futra, 'ani ele- snej willi pod Zgierzem zimą i · lat~m • 
.waż ja ogromnie dobre zdanie mam o ciebie tam .w nocy wid~iano. I ·.dlatego ganckie rękawiczki. Ostatecznie każdy gdyż lekarze zabronili jego ż.onie Pi?e-

. tobie, kochany Pietrzyk, więc rozu- nie pakuję cię do . ciupy, ale pyt_am'· Pie- może wejść do sklepu i kupić to za pie- .by\Vania w zadymi on em ·· łódzki em„ po-
miesz .. Nie aresztuję cię jeszcze, ale le- trzyk, chcesz mi pomóc? ·Jeszcze i ty niądze, jeśli je tylko ma... wietrzu. 
piej byłoby dla ciebie, gdybyś mi wię- kiedyś będziesz mnie potrzebował. Ale tacy panowie, co noszą wielkie Jeskego nie było w „Malinowej" 
cej mówit Bo ja wiem, że ty nie zabi- - No, pewno! A jakże, ja bym panu okulary i pÓruszają się tak jakoś spe- przez godzinę. Czy możliwe jest, aby 
leś, nie jesteś od „mokrej" roboty... naczelnikowi nie miał pomóc, to kto? ejalnie inteligentnie i rozmawiają wy- zdążył on w.- ciągu tego czasu pq;ebyć 

- Naturalnie, -ani nie zabijałęm, ani Ja tam sprawiedliwą karę odsiedzia- myślnie. Niby .tak' mówi, jak inny czło- w nocy samochodem przestrzeń .do 
nie łamałem żadnych kas. Wogóle nic łem i teraz nie trzymam z łobuz.ami, wiek, ajednak inaczej. Powie czasem Zgierza i z 'powrotem, ubrać się i roze
nie wiern. I tylko tak sobie teoretycz- tylko z polic; l· I szanuję · i kocham. pra- coś takieg.o, ·ż~ Piętrzyk później .P()W- brać w szatni hotelowej, , wreszcie 'za
nie myślę, że ten Jeske to mądry czło- wo, (tutaj Pietrzyk uderzył się· w pier- tarza przei .kilka jeden frazes i nie'" mo-. .łatwić inter.es dość poważny, jeśli '..trze
wiek. Ale pan naczelnik też jest mą-1 si) jak Boga kocham, że ko-cham pra- że· si~ . wydziwić, - że ,;takie- coś" wy_- ba było aż ·w nocy jechać do-zikr:.za ... 
di:y. Bo jeżeli ten .Xilander nie istnieje wa i kodes i sąd .. Czytałem w więzie- myślono. (D. c. n.). ,. 
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Turniej oilefów W cgrku 
Dziś decydująca walka Sztekkera z 'Karschem 

" Orłow walczy z Pooschoffem 
Nasza poczciwa i łatw.o poddająca 

się przelothym · im1)resjom chwili 11:aler
ja, bierze aż nazbyt żywy udział · 1v 
walkach. · 

Wieczór wczorajszy rozpocząl · się 
meczem bokserskim, między Odow~m 
a fe.ristanoffem. Przed starciem :rn a
renę wystąpił Kornatz i •>swiad..:zy-i, iż 
on wyzywa na boks zwyd1~zcę tego spot 
kania. 

W 4-ej rundzie Orlow !'i!nym uderzc 
niem w szczękę powali! feristanntfa. 
Jednak podkreślić trzcbn. że Orłow za 
dużo faulował. 

Decydująca walka olbrzymiego Kar I każde niebezpieczeństwo, grożące fa
scha ze Stiborem, miala dramatyczny worytowi. 1\. więc rozlegają się grom-
przebieg. kie okrzyki „Byku, nie ~ryź!". 
. Stibor - walny chłop, przystojny, Karsch dążył jedynie do schwycenia 
dżentelmen, jest ulubieńcem publicz- przeciwnika w nelson, bo przecież nlc 
ności. ta kreatttra więcej nie potrafi, co mu w 

Wobec dzikiego Karscha odrazu 31 min. udaje się. Po 9-ciu minutach 
staje się on ulttbief1cem galerji. duszenia, Stibor obezwładniony ! wy· 

A terz kilka słów o tej galercc. czerpany poddał się. Nawpółprzytom· 
Starożytni pisarze przekazali nam nego chorwaJa wypro~vadzono z areny. 

żywe wizerunki publiczności cyrko\vcj Kar~chow! za zwycięstwo urz~dzono 
za czasów rzymskich. A że nasza gale~ kocią muz:vkę. 
rja nie czytata ·ani tforacego, ani Wirgil Kornatz w 11 min. pokona! Koehlt>:ra. 

I 

Wspaniały rekord 
japonfti Hifolfti 

• 

Zna.na zawodniczka japońska Rito. 
mi, która odniosła szereg sukcesów na 
międzynaa-odowych zawodach kobiecych 
w Goeteborgu oraz na zeszłorocznej 0-
limpjadzie ustanowiła ostatnio niepraw
dopodob.ne wprost brzmiący rekord 
światowy w biegu na 200 ro. w czasie 
24.7 sek. Wynik powyisiy, niezły nawet 
w konkurencji męskiej, jest wręcz z.nako 
mity dla kobiety i nawet wywołał w 
związku z jego zatwierdzeniem liczne 
wątpliwości co do swej autentyczności. 
Wobec jednak nadzwyczaj skrupulatne
go i dokładnego protokółu z zawodów wy , 
nik został ostatecznie uznany jako re
kord światowy, stanowiąc w ten spo,s• 
ieden z najcenniejszych wyników lek.kie.1 
atletyki kobiecej. „„„„„„„„„„ .... „„ ••• 

W chwili g;d~· Ortow s::l1odzH ?. rir.
gu wyskoczyt znów Korn:1t-i . któr:v wy 
raiając swe zadowolenie, i.e to 1 >rlow 
będzie jeg-o przeciwnikiem, r,rcisil, hy 
~ozwolono mu w S})Otkaniu bokserskim 
z Orłowem, bić g-dzie tylb wlezie z 

jusza ani nawet Tuwima, więc stownic- Dziśt we wtorek 02romne zaintere-
two Jej,n~e odznacza siti zbytni::i wy- sowanłe budzi decydująca walka rni- Szpital dziecięcu 
twornosc1ą. strza Polski Sztekera z brutalnym Karl ~ 
. Karsch trzyma w parterze Stibora, schem. Ko;natz walczy z feristanoł- W płomieniach. 

ominięciem regulaminu. 
. Ortow w odpowiedtl <>l'ltt .~dl mu po„ 
tężny policzek, Kornatz z::1s kopnał go 
w brzuch. Kto wie do jakiefav bó.iki de 
szlo, gdyby nie energi·~zna interwencja 
arbitra i kilku zapaś.ników. ldóriy r0z
broili powaśnionych zaoD śników. 

S({dzimy, że· wobec /JOWJ'iszeKO in
cydentu, nie należy f)m:wou~~ tm t10/łsn. 
wać się, f!.dyż może a11jść do Tmrzli1vych 

afe komuś wydało się, że gryzie on uru fem, Stibor wlczy do reiultatu z Wai· • • 
biefłcH p u b 1 i c z n o ś c i. Bo za ko- nurą. Ortow zaś będzie miał nięprzy- »s1ee1 • tr11dena „rato..,ana 
chane ociv public.znoś-ci cyrkowej z jemne sootkanie z Pooschoffem. Paryż, 8 łlpca. 
szybkością jasno\\'idzenia wypatrują Wczoraj w pobliżu Tulonu z.aoaHl s&ę 

Kupon sportowy uExpressu'' nr.11 
z dnia 9 lipca 1929 roku 

na odgadnii;c:ie wyniku turnieju Willk fraac\ltkich w c7rlhJ sport. 

tas, wskutek czego. w budvnku szpj:tala 
dz.iecięcego pod Tropez wvbucht pożar. 
Lasy płoną na ogromnej orzestrzieni. 
Szpital dziedęc:\1 uległ zupelnemu zn~sz
czeniu. Dzieci z trudnościa uprowadzo
no z płonącego budynku. 

:Hról ~uad scen. · 
Do drugkj wnlki wv.s' :.\p ii nadludzko I miejsce .. „.„„ .. „.„„-.„-„„ .. „.„-„.„ .. „ .. „ __ I I I miefsee ··· ·--· .. ........... „ ...... . ... .• „~„„„„„·---·- 111 !1aruiu silny Pooschoff ze świetnym te:::hnikę u miejsce .... „ .. „.„„ ••.. „„ ... „ .. „„.„„„.„„„.~-„~- ! V miej$ce„„., ...... „.~··~~.„„-~ . .,.,„.·--~-„--

Wajnurą, aczkolwiek ten ostatni ustę-ł 
puje Pooschoffowi siłą, L~st jednak w V miejsce ·-----·-- „ ..• „„ .. „ . „ .•. „.~„„·~-„~ 
?oskondalej fo~m.ie, która •.. i.ak wiadom

1
o, I Jmi~ i nazwisko Czytelnika ..... „.„--···---·„·~- -----.„„.„ .. „ .. „„„ ...... , .. „ = ...... „ „.-. _ 

Paryż, 8 lipca, 
(Telt~ram wl. ,,Expressu") 

W dniu dzisiejszym opuścił Brno t 
udał się do francji król egipski Fuad. 
W dniu diisiejszyrn jeszcze przybędzie 
on do Paryża. 

iest na er wazk1m czvnm., : c11 ~ we ws rn D 
zanym sporcie. toteż· pJ 20 minuto(;h okład ny adres ... „ ..... ..... ... „ • • „ •... „ .. „.„„: .. „„„.„.„.„ .„.„ ......... „ ... „ .. „.„„„.„.„,„._. 

wyniku nie osiąg-nięt0. -·-
... llA!l„l'illlmmllllllBlllDl._„„ ... „ .. rmm„._ ...... „._._ ...... _. ... _.„„„„„„ .. ·, : , ' ~ ' ·, " . 

r„-:.-r.r.r„..-.r„--.-:r.r„ • 1• 1·11111111111111111 • r.r.r„-...r„-.-=...-.r„-r„-=r. „, - '„ -·nr.•••••••••--•• : Reklan1y iwlellne : 

"li ~!!~~!~~!~ot~~j~~~:~.!~.~~! i : :~~o~!~!~!~!!~ : 
•mtflll nie upadnie nigdy, skoro tylko się zwroc! o radę •• „ roklGMY śWiollno na slupach „ 
•*IP.I reklamową do .„. „ 111tetakloao INl•kanu. „ . 

- Akwl•yctl oatos•d!& otaczającego Ógród Kolejny ze strony ulic:: Narutowicza, K1llń~ . llmllll• „ .1111w.1• .„. „ skiego i Skwerowej. . „ 
•Rllll F u c H s •· - „ Park Kolejny znajduje się przy samym dworcu, między „ „„. „ ... trzema najruchliwszemi ulicami naszego miasta . • „„ •• mll Reklamy świetlne, wykonane najestetyczniej, oświetlone „ „„. PIOłlkOWtka50.IGl+2ł•J6 · .„ • ..a będą od zmroku w przeciągu całej nocy • .... „ „„„„„„„.„ - Reklama świetlna jest ta"ia I celowa. Im ftr.ftrl.r'„„„„„„„„„. „„ ft2~łamy iwietlne W Parku K~leiOWYIIl ._ 

Kł~ [~[! lft[~OWO[ ~WOj~ l~rnWi~ p KDlo!"6
, I• '-··- " s1.n1n.w1„. 89, „ •. 2:::1; •" : 

powinien używattyl~o · • lnger • 111111111111111111 • .•. . I' choroby weneryczne. skórne I włosów; . 
ANDRZEJA 2. Tfl... 32-28. 

Leczewe lamna kwarcową. a.tialti:v 
krwi f wydzielin. Pr~yjmule codziennie 

od 11-1 i od 5-8 w •. VI niedziele i 
jedyne antyseptycznie spreparowane. ~:J'~~ d°t~ ~~6~o 12. Ocldztelna 1>ocie-............ „ •.•.. Od 1-2 w Leczn!ey (Plotrkowslta 63) 

LECZNICA Doktór • DR. MED. I Dr. med. 

~ekarzy spe~~R~~~; przy Górnym ta1un~w1~1 li Dg'1' !lnnr HiewiaUli 
P1otrkowsłia_ 294, tel. 22·89 specialista chorób Ił. I\ U . li J ·i ł h • b spec a1 s a c o 
orzy przvstanku tramw1Jow oa la· skórnych. wenl!rycz DZIGlftCI '· rób skórn}łch 
nlcklch czvnna od .10 rano do 7 wlecz nych i moczopłcio- . . • wenerycznuch 
w niedziele I śWJeta do 2 PO ool. wych Spec1altsta chorob . · . " 
Wszystkie speclalności I den:vstyka. przeprowadził skórnych. wenerycz• 1 mAoczodpłcio!"y~ 
Kaoiele śwletltie. lamDa kwarcowa, się na ul. nvch i moczopłciow. ul. n l'ZeJa .., 
elektrvzacla. Roentgen. szczepienia. Piotrkowską70 Przyilll· od s.10 i 5·8 Tel. 59-40 
analizy (moczu. katu. krwL plwocin. ( óg T -g tt ) Leczenie lampą · Przyi~uje od 8-10

1
1 

wYdzlelio ltdJ ooeraoje. opatrunki. r rau u a · kwarcową. Oddziel· 1 od S-9. 
· wti:vt;v na miasto, Przvimµje od 8.30 na poczekalnia dla w ftiedziele i święla I 

Porada 4 zł. do 10.30 rano, od 1 Pań. od 9~1 
Porada denlysfycz· do 2•30 pp„ od. 6 Oddzi~Lria pocze-
- . do (l,30 w„ w me- Dr med kalma dla pan I na I wencroloalczna dzielę i święta • • 

dla chor. skórny::h. wenerycznych ' od 10 do 1-ei M ~ l ~l [ft , ...... „„„1 
-- J Zł.OTE Lek.m-uentnta p. owróclł Ciechocinek .I •••••••••••••••••••••••• f ~ . o d 
~~;;:;HA d-~iał~ leśne nad rze- ' Of O"'l[l ul.TZ!lef lon45. !'89 6 r. me . Julian M. I 

„ I ' IV cheoe·
0
•

0
s•-;.,„„.'... RUbl"1.Ste·1n I ką Wartą po 35· groszy metr kwa~.rr;to- · . , ...,.,. •• „ li 

wy w Cbojpem obok Sierado l!lforma- przvfinllJf! w leci· 
cli udziela p. Dymek, Łódź. Leśna 8. w 1nicy przy µI. Piotr- ' ~ener!'C:~ne, ordynyie lak zwykle I 
końcu Drewnowskiej lub u p. Masłeja l kowsldej 294 Przv1in. od 12-2 w willi Eilepl:>erga 
w Cboinetn, !codziennie od 2-7 i 7'/2-8

1
/2 w. ulica Zdrojowa, 

Przedsi4lblorstwo rob6t 

BUDDWbAnYCH i Kl\łtAblZACYJnYCH 

„RAWICKI i WinTBR" 
Sp. z ogr. ocłp. INŻYNIEROWIE. Sp. z ogr, odp 

ul. Kilińskiego Ne 41, tel. 72„96. 

Roboty budowlane. - Roboty żelazo·betonowe. 

Przebudówki i remonty domów i miizszkań. 

KOftCUJOftOIAftf BlORO PUYUCZEń KAHUtlAtJI 
domowej do sieci kanalizacyinej mi ejskiei. 

Phut~ i kosr:torysy rob6t kana!iaae:.yjnych. 



ni1zr6wnany HlrschlBld 
bija znów rakord świa

towy 
Ubiegłej niedzieli odbyły się w Niem

czech w miejs-c<>wości Witzleiben zawo
dy lekkoatletyczne, zorganizowane 
prze.z klub sportowy Osra.m, Na zawo
dach tych słynny mfotacz nie.mieckt 
Hiirsschfeld pobił nowy rekord światoW)' 
w r.zude kulą na 16,11 mtr., poprawia
jąc własny rekord światowy o 6 centym. 

Jloi61łis•e n1~«::1e lif!oDJe 
~urv,ei arofq "' Lodsł • !Joeoniq f111011Jsłiq 

W nadchodzącą niedzielę zmierzą 
się Turyści w Łodzi z Pogonją lwow
ską. W ubiegłym roku Turyści pokona
li Pogoń w Łodzi 5 :4, przegrali jednak 
we Lwowie 3 :2, Niedzielna walka zapo
wiada się bardzo · interesująco, będzie 
to bowiem zacięte spotkanie o lepsze 
miejsce w tabeli. Dziwnym zbiegiem o
koliczności. Ł. K. S. zmierzy się rów
nież z drużyną lwowską Czarnymi we 

Lwowie. Prócz tego odbędą się nastę
pujące spotkania ligowe: Warszawian
ka - Garbarnia w Warszawie, Ruch -
Polonja w Królewskiej Hucie, Wisła -
I. f. C. w Krakowie. W nadchodzącą 
niedzielę nastąpi zakończenie pierwszej 
rundy rozgrywek lig-owych. Druga run
da rozpoczyna się w przyszłym tygod
niu dnia 21 b. m. 

„„1„„ ............ „„ ... „„ ... „ 

Repr1z1ntacia Budapesztu 
gra dzisia1 na Q . Slqsku 

w dniu azisiejszym reprezentacja 
piłkarska Budapesztu zmierzy się z rep 
rezentacją O. Śląska W Katowicach na 
boisku Pogoni. Skład O. Śląska zesta
wiony zostar w sposób następujący: 

Turniej tenisowy w Wimbledon 

Mrozek (Śląsk), Manzel (Gałęże), Hei
denreich (I. F. C.), Badura, Gąsior 
(Ruch). Pazurek . (Pogoń), Machindc, 
Górlitz (I. f. C.), Rebisione (A. K. S.). 
Sobota, Prost (Ruch). Rezerwa: Spałek, 
Kaboth, Pieloż, Dembski, Jurek i Duda. 
Reprezentacja Budapesztu wystąpi 
mniejwięcej w tym samym składzie co 
przeciwko reprezentacji KrakOWfl. 

Tabela ligowa 
'JCelene 'ffills i 'folliel Dlislr•arni śDJiala 

(Crvetnalna ftorespondencfa „Lxf)ressu") 

Po onegdajszv-:h spr,tkaniach ligo
wych tabela rozgrywek przedstawia 
się następująco: 

Klub Gier Pkt. zSt. br. 
Londyn, 5 lipca. 

W dniu dzisiejszym odbyło się w 
Wimbledonie s1><>tkanle finałowe dla 
pań między dwiema rodaczkami Helena 
Wills i p. Jakobs. · 

Zwycięstwo mistrzyni świata było 
bezapelacyJne. Pokonała ona przeciw
niczkę 6:1, 6:2. 

Helena Wllłs Qd ooczątku gry ujmuje 
inicjatywę w swoje r:ęce. Mistrzyni 
świata dyry2owala przeciwniczką iak 
mogła. 

Jednak wynik 6:1, 6:2 fest _nieco 
krzywdzący dla p. .Jakobs. W dru1dm 
secie Helena Wills prowadziła 3: 1, na
stępnie wynik brzmiał 4 :2, lecz p. Ja
cobs szybkQ opada na siłach, przegry
wając 6:2. 

W ten SJ>Osób młoda amerykanka 
zdobyła poraz trzeci tytuł mistrzyni 
świata. Charakterystycznem jest, że 
obie finalistki nieoffcfalnycb mistrzostw 
świata Helena Włlls ł p • .Jacobs poctro
dzą z jednej miejscowości z małe20 
miasteczka Berkely, odleałesro o kilka 
kilometrów od San f'rancisko. 

Oble należą do jedne!lo klubu teni
sowego w swym miasteczku i obie z 
pośród 96 tenisistek, biorące udział w 
turnieju w Wimbledon dostały sle do 
finału. 

Po skończonej grze p. Jocobs serde
cznie winszowała swej koleżance klu
bowej zdobycia zaszczytnego tytułu 
mistrzyni świata. 

Nielada sensacyfny wynik przynio
sło spotkanie w grze mieszanej francu-

forów tenisowych. Pierwszy set po W trzecim secie Cochet pewny zwy 
dość zaciętej walce wygrywa Cochet cięstwa gra coraz lepiej i pewniej. 
6 :4. Borotra dopin~owany przez widzów 

Przy stanię 4 :4 wYk.Qr~y~tuje Co- ulobywa się ' na wysiłek t doprowadza 
chet dwa fatalne błędy Borotry. W nawet do stanu 4 :3, lecz Cochet w o~ 
drugim secie obydwaj francuzi grają b.

1 

statnich minutach demonstruje mi
nerwowo. Cochet zwycięta zdecydo- strrowską grę, zwyciężając 6:4. 
wanie 6:3. 
-••••••••••••••••~•a :w • 

2) Warta 12 
2) Wista 11 
3) Ł. K. S. 11 
4) Cracovia 12 
5) Garbarnia 12 
6) Legia 12 
7) Czarni 10 
8) Warszawianka 10 
9) Ruch 10 

10) Pogoń 9 

1Cafloali (1"it!deń) - ~UrflŚ(,i Ig~ ~u~y~l n 
13) Polonia 11 

d•łś na 6ołsftu W.:K.„-u o aod~. 18-ej ---

16 33:20 
15 33:Z4 
14 17:14 
13 22:17 
11 26:11 
11 20:10 
11 22:14 
10 16:14 
10 17:20 
10 23:22 
9 12:19 
8 14:26 
5 19:33 

w dniu dzisiejszym czeka Łódź pił- To też ci, którzy nie mieli okazji og- Ciekawy protast 
karską nowa sensacja. lędaoia Hakoahu ubiegłej niedzieli, będą 

Hakoah wiede6skf, który niemielnem. mogli w dni~ ~iejsz~ zobaczyć dos-. wpłyną/ do \,\tydz. auzr 
spotkaniem z ŁKS. zdobył sobie całkowi kołany. zespoł zydowsk1 w walce z Tu-1 . i Dyscypliny 
cie sym.patję publiczności łód: ki~j zmle- rystam1. 
rzy się z powracającą do foriny drużyną . Jak się "Express" dowiaduje Hakoah Do Wydziału Gier i Dyscypliny Ł. 
Turystów, przystąpi do walki z Turystami w nieco l Z. O. P. N-u w1~ynął bardzo ciekawy 
' . ..enizatofty fuhdefu Hakoaltu wie wzmocnionem sk1acfaic na ob-toni i ~1 motest, który rozpatry\yany będzie na 

deliskiego po POisce dobrze ucz~, pom~y. najbliższem posiedzeniu. Przed niedaw-
:traktujęc r6wnfet spotkąie z Tu- Turyści wystąp·ią w następuilłcym nym czasem Kaliski Kl. Spartowy Il po 

rystami. składzie: Lass, Kubik. Karasiak, Hinc, konał w mistrzostwie klasy C drużynę 
Hakoah wiedeński dowiódł bowiem, Wieliszek, Kahan, Frankus, Kulawiak, tamtejszego łfakoahu. Obecnie Hakoah 

iż mimo utraty kilku pierwszon:ędnych Ałaszewski, Chojnacki, Michalski U. wniósł protest o przyznanie mu walco
zawodników, którzy wyemigrowali do Po ~szczytnym WVD;iltu Turystów z wer~. ponieważ w b~rwach . K. K: S-u 
Ameryki, jest znów b. silnym zespołem, CraCO\l1ą1 spodziewać się należy, że ło-1 ~rah dwaj gracze p1er~szeJ druzyny, 
mogącym z powodzeniem reprezento-1 dzianie na dzisiejszym meczu potwierdzą któr~y w r. b. rozegrah dwa ~potkania 
wać wiedeńską piłkę noiną. się fermą i postawią dzielny opór druży- o mistrzostwo klasy B. Ponrewap W 

W Łodzi oglądano już niejeden zes- nie wiedeńskiej. myśl statutu gracz ~ klasy wyzszef, 
p6ł au.s'trjacki, ale przyzuć trzeba, h 

1

1 S~cyjny mecz dzisie~y który od kt?ry rozegra~ trze<:ią część spo.tk.ań o 
żaden mich nie ~dł tak do guatn będzie się 0 godz. 18-ej na boisku WKS-n mistrzostwo me moze grywać JUz w 
publiczności iak Hakoah. ściątnie niewątpliwie tłumJl publiczności tym samym roku o mistrzostwo klasy 

niższej, przeto dwaj gracze K. K. S. nłe 

skiej pary Cocbet - miss Bonnet con- P1·e ... ~1·e..,1· „z 
tra I. O. Collins - p. fry. Po bardzo z11. .„ ww „ 
ciętej walce para francuska przegry

w Jlndlii 
mogli wziąć udziału w mistrzostwie kta 
sy C, ponieważ dwa razy grali już et 
mistrzostwo pierwszej drużyny swegc 
klubu. 

wa 6:2, 4:6, 6:8. 
Londyn, 6 lipca. 

Dzisiejsze finałowe spotk~nla od
były się wśród niesprzyjających waruu 
ków atmosferycznych. 

Punktualnie o godz. 14.30 gdy try
buny ;iapełnione były widzami I wy
sprzedane już wszystkie bilety wstępu, 
spadł drobny deszci. Obydwa) finali
ści Cochet i Borotra ukazują się na kor
cie witani gromkiemi oklaskami. 

Po kilkuminutowem trenini.tu spadł 
ulewny deszcz i obaj tenisiści musieli 
opuścić kort. Jednakże po kwadransie 
mogło się Już rozpocząć najważniejsze 
spotkanie turnieju wimbledowskie20. 

Cocbet wygrał spotkanle bez więk
szego trudu i gra nie obfitowała w dużo 
emocjonujących momentów. Obaj sław 
nł tenisiści nie mieli najlepszego dnia 
i nie wykazali swych pradziwych wa-

Po c:1..,a1«1et walc:e Plelłkiewlc:z prze· 
tlruwa bied na 4 mile and. 

Tym razem byliśmy już niedaleko Bieg na 100 yardów - London (An-

Jak wiadomo pod-okręg kaliski Uczy 
tylko dwa kluby B klasowe 1 trzecia 
część stanowi tylko jeden mecz. 

od zdobycia przez polaka pierwszego glja) 10", 220 yard. (201 mtr.) - ttan-
mistrzostwa Anglji. w biegu na 4 mile low (Ang.) 21,9". 440 yard. (402 mtr.). Własny stad i on 
ang. Pietkiewicz prg.wadził przez cały Hanlow . (Ang.) 49,4", ,Y4 mil~ (804,5 sportOll'V .E.%.C.~.:J'l-u 
czas. Na f!nishu rozegrał ciężką walkę mtr.) El~1s (Ang.) ~ :51..6 . 1 mila (16~9 Jak się dowiadujemy podokręgo zw. 
z anglikiem Beawers, przyczem na kil- mtr.~ Elhs (A!1g.) 4.22 . Steep~e - ~hase Piłki Nożnej w Kaliszu czynił ostatnio 
kakrotne !ego ataki odpowiadał uc~ecz 2 mile - Oliwer. (Ang.) 10.53,2 , 120 starania, celem otrzymania subsyd.jum 
ką. W k~n1cu wyczerpany długim 1 O·. yard. przez płotki ~1~9 mtr.) - Lor~ ze Związku Piłki Nożnej w Łodzi, by 
strym fm1~zem na 50 ~~rdów przed Burg~ley (Ang.). 15 .4 . ~40 yar~: przel. móc wykoficzyć pię.kny stadjon kaliski. 
metą . dał stę wyprzed~1ć. 1) .Beawer~ płotki - F~oceh . (Włochy) 53.4 przed Jak się obecnie dowiadujemy sprawa 
(Ang)Ja) 19:49,4, 2) P1etkle~1cz (Pol- Burghlevem o ~ 1 pół Ttr. Maraton - ta jest na bardzo dobrej drodze. Pod
ska) 19:54,4, 3) Wolf (SzkocJa). . Payne (Ang.) 2.30.31,6 . Skok wdał -:- okręg kaliski otrzyma subsydjum, a 

W biegu na 1 mile - 1609 mtr. Pie~ Cohen (Ang.) 688.5 cm. Sokk wzwyz piękny stadion kaliski przejdzie na włas 
kiewi~z po ostrej walc.e wygrał swóJ - Kesmerhy (Węgry) 190.5 cm. Sko~ ność Ł. z. o. P. N-u. w sprawie tej ba
przeb1eg w 4:24, był J~dnak tak zn:ie- o tyczce - Ford (ng.) 3~8.5 cm. TróJ- wił w ubiegłym tygodniu w Łodzi prze
czo!1Y przeg~anym biegiem na 4 mile, skok. - Petes (Holandia) 14.?3 cm. wodniczący podokręgu kaliskiei'A~ ·mjr. 
że 3ak donosi PAT. zrezygnował z u- dyskiem - Stenerud (Norweg1a 43.56 Wójcik 
działu w finale. mtr. Rzut młotem - Britton (Ang.) · 

Notujemy wyniki innych punktów 47.63 mtr. 
mistrzostw: 

~r~f!d /inałem 
o puhar Davisa Sensacyjny mecz f ootbalowy 

Barany na)lapszym 
plvwakiam Europy 

Znakomity pływak węig~enski na.,1·ep
szy w Europie sprinter Bariany w .zawo
da-ch o G~and P.rix Pia.ryża, n.a 100 mltr. 
sitylem dowolnym ooiągnął doskonały 
czas - 59.4 se. Jest to nowy r-e.kor.d Eu 
TO!PY ·O dwie tylko sekundy gorszy od 
światowego. 

Mecz Anglia - Niemcy jako finał j 4 4 ~· i 4 ł 9. ń 
strefy europejskiej gier o puhar Davi- O Dl SarSOSaflJO Ja.Iem e€ arll'O .;, lieO• 
sa, odbędzie się w Berlinie w <lniach dSiDU j nfe dał re~UflalU 
12 _ 14 lipca. Niemcy wystawiają do . . . d . 1. d:1.. ł · B 1· 1 dł · · · d ł 1 
sin~lów Landmana i Moldenhauera . a . Ubiegłe1. me zie 1 o 1uy się w er 1- p~ze uzemie m~, a o .rie~ tatu, posta.no-
do double Prena i Kleinschrota. Przeciw me s·ensacY'J~Y ~ecz ~oo.bbalowy o „ntl- w1?~0 prow.adz1c ~eoz ~z do . zwy~ę
nikami ich będą Gregory i Austin w sin stno·s1wo N1emiec między IFC. (!Num- sk1e1 bramki, lee.z zadn.e.J z d~uzyn mimo 
~dach oraz Gregory j Collius w grze berg) i Herthą. Pnebieg gry był ~ezwyk bajec~yi;h <Jkazji nie udało si.ę zdobyć 
podwójnej. Mimo pozom.ei ostatnio le~- 1 le .d~amatyi~ny. Mec.z: r:a,zpoozą.ł się, o go zwyic1ęskiego punktu. Wres.z~1e o go.dz. 
szej formy graczy angielskich, wym~ I dz1?ie s„.eJ popołudniu 1 ~rwał do godz. 8-eJ po zupełmym ~yczerl?an~u druzy.n 
ki z teo-o spotkania nie można z góry 8-eJ a w1ęc pełne 3 godziny. Po normal- mecz p.rz.erwaino. Sensacy1nei grze przy-
przesąd~ać. nym czCllsie gry wy!lli!k brzmiał 0:0. Gdy gląidało się SO-tysięcy w~dzów. 

Warto zanotować, iż PQJski Zw. Pły
wacki pozyskał na t~renie Imraha Zasz4 
który prze-z dlłużsizy oz.as był trenerem 
czołowych pływ-ruków węgie.rs'kich, a 
wśród nich i Barany'~o. 

Imrah Zasz przybył ju:ż do Warsizawy 
i ro.zpociZyna pracę. · 

• 
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1Crvetnalne sdfęcie !lomnift mislr•a 
lonó,., -

Skazanie żołnierzy 
za rzakoma szpragostwo 

na rzacz Polski 
. . . Bytom, 9 lipca 

Dwaj żolntrze Reichswehry: Matte
ry i Krupa, zostali skazani: pierwszy na 
3 lata więzienia, drugi .na 2 lata za zdra
dę tajemnic wojskowych, popełnioną 
przez rzekome dostarczanie polskiemu 
wywiadowi tajnych dokumentów. 

Prasa pacyfistyczna nazywa ten wy 
rok skandalicznym. podkreślajac, że w 
ciągu przewodu sądowego nie udowo
dnLóno bynajmniej, ażeby żołnierze ci 
zdradzili cokolwiek, coby stanowiło ta
jemnice. 

sensacuJneeo mec•u 

W meczu bokserskim Schmelling-Pao tino. z~ycięźył, Jak wiadomo. Schmel
ling. Na zdjęciu: manager zwycię$kiego pięściarza ogłasza tuż PO meczu jego 

· zwycj~ stw.o. . ' · · 

·.Nawet ekspertyza rzeczoznawców 
orzekła, że inkryminowany materiał nie 
zawiera żadnych tajemnic wojskowych. 
Mimo to rozprawa toczyła się przy 
drzwiach . zamkniętych i zapadł tak cięż 
ki · stosunkowo wyrok. ...„„„„„„„„„ •• „ Pomnik kompoz)iora Schuberta o.<1$ło· 

niehr ~tal .w -tych dniach w · oarku 
miejskim w Lipsku • 

· Kółka rozpusty 
wśród młodz1aży ro

· svisk1ai 
Ryga, 9 lipca [ 

Jak donoszą z Moskwy szerzą si~ 
wypadki samobójstw wśród młodzieży 
komunistycznej. 

Komsomołka Kruczko, która w tych 
dniach odebrała sobie życie, w pozosta-1 
wionym liście zaznacz.a, że nie może dłu 
żej znieść demoralizacji panującej wśród 
młodzieży komunistycznej. 

1 
Popełnił również samobójstwo czło

nek komsomołu technik Swietuchin, któ 
rego prŻeśladowali robotnicy zą. to, że 
żątlał od nich, aby na czas stawiali się 
dó pracy zamiast zajmować. się pija
tyką. 

Wśród uczącej się młodzieży w Mo
skwie wykryto szereg tajnych organi
zacyj, w których studenci oddawali się 
rozpuście i różnym z,boczeniom. 

Jeana z tych organizacyj nazywała 
sie „Tawerna śmierci", inna znów ist
niała pod nazwą „czarne koty". Do oby
dwóch organizacyj należeli studenci ko 
munistyczni, którzy rozczarowali się do 
idei komunistycznej i oddawali się wy
rafinowanej rozpuście, uznaiac zasac'ę 
tak zwanej wolnej miłośct, 

' 

„% 61aletto spor111 •• 

W miejscowości kuracyjnej Ems odbył 
się turniej tenisowy, w którym zwycię
stwo odniósł znany tenisista fROITZ-

HEIM (pośrodku), 

.. ilarsse"· snó•· 'demonstmJq . · 

Przed uniwersytetem w . Berlinie wyda rzyJy „ słę znów masowe demoitstrac)e 
nacjonalistycznych studentów z oowodu 10-lęcia ppkoju wersalskiego. Na zdję

ciu: policja rozorasza ro~polio/kowanych „burszów'~. 

Niezwykłe silna burza. jaka szalała nad całą, Europą -·środkową w nocv 4 lipca, 
wyrządziła w wielu mteJscowośctach olbrzymie szkody. W Straubin2u (Ba
waria) zburzyła doszczetnie całą kolonfę nowo-buduJących się domków. Z ru
sztowań murarskich pozostały tvlko gruzy. Z<Uęcie nasze przedstawia te nie-

zwykłe skutki sza lejącego · żYwiołu. 

I 
I 

f'łacsnlca *•'" ·111olnelcło..,ucli 

Popularny w swOim czaSie orezydent 
. KRUEO'fR. 

przywódca borów podczas wolny anilel 
sko-transwalskiei, ,zmarł orzed 25 laty, 
w· dniu 14-go lipca. - Rocznica ta bę
dzie w Transwalu uroczyście obchodzo
na priez boha~erskich obrońców wolno
ści . tego wolnego dawnieJ. obecn~e Pod· 

Ięgtęto zwycJęsktei AnsdJi narodu,. . ' .. 

\ .' 60. milionów łudzi 
chcq_- ubrać w maski 

gazowa 
-' Berlin, 8 lipca. 

· W związku z wniośkiem partji nłe
miecko - narodowej o przeznaczenie \V 
budzęćie. Rżeszy 10 miljon.ów marek na 
cele ·ochrony lotniczej i przeciwgazowej 
znany "pacYfisfa dr. Quidde przedfoźyl 
Rek:h&tagówi memodał. 

'Dr Quidde dowodzi, że szaleńcza jest 
myśl budowania podziemnych betono
wych ka~amat ochronnych · dla przeszło 
60 miljonów ludnośc::i, jak również plan 
wyposażenia wszystkich w maski gaio 
we i· ochra-one kostjumy. 

Odwrotnie - propag-anda ochrony 
przeciwgazowej może się stać zg-ubną 
dla Niemiec, ponieważ iluzja bezpieczei1 
stwa sprowadzi niezawodnie lekkomyśl 
ne 1 sprowokowanie wojny. 

· · · W Łodzi 4.00 miesięcznie. - ZamieJs~owe 5 .zt 
Prenumerta:miesięczole.-Zagranlcą 7 złotych . miesięcznie, 

Odnoszenie do domów 40 sroszy. 

Ogł0szenia: ZWYCZAJNe: " 10 "'· za wiersz milimetrowy (na stronie IO-szpalt.) 
======-===W TeKSCU~: 40 er. za wiersz milimetrowy, (na stronie <I-szpalt.) 
NEKROLOGI: 30 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zaręcz. l zaślub. po tekście 10 zt Za 
miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. Zam!ej-scowe o 50 proc. zagrani.::zne o 100 proc. drożej. 
Za terminowy druk ogłoszeń administracja me odpowiada. Drobne 12 groszy. - Naimmeisze 

Redakcja l Administracja. Piotrkowska 49. 
ifelefon admlnistracil 22-14.- - - - -
,elefony redakcji Z7~24. 36-43, 3644 

-zaw~dawnictwo -„Republiki'' sp. z oir. odpow. 

Godziny przyjęć redakcji 6-
po poi. Rekopisów nlezamówio 

. nych nie zwraca się. - - - zł. t.20. poszuk. pracy 10 sroszy • 
-------------.,,.----...-------------~-----Władysław Polak. W drukarnt „Rt onhlik' "t» 1 "~' ridp„ Piotrkowska 49 64.' . :. 




